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ROK IX .
SOBOTA. DNIA f CZERWCANr. 28 (431)

VII MECZ PIŁKARSKI POLSKA-WĘGRY
Przegląd naszej drużyny reprezentacyjnej przed występem w Poznaniu dnia 2 czerwca

W nadchodzącą niedzielę, dn. 
2 czerwca na stadjonie Warty w 
Poznaniu staną naprzeciw siebie 
po raz siódmy zkplei .-.jedenast- 
jii“ narodowe Polski i Wegier.

Czy po 6-iu sromotnych.poraź, 
jack zadanych. nam w ■ latach 
1921— 1926 przez piłkarzy wę- 
jierskich zdołamy tym, razem 
-rewanżować się plęrwszem 
wycięśtwęm — oto pytanie, któ 
re stawia sobie każdy miłośnik 
piłkarstwa w Polsce.
Rozwiązać zadania tegO' nie 

próbujemy, gdyż nikt nie potra­
fi. przewidzieć wyniku meczu 
dwu drużyn, z których jedna — 
Zgierska jest dla nas „wielką 
iiewiadomą“, a druga — nasza 
kryje w sobie również wiele zna 
łów zapytania.
Wiemy jedno: tym razem staje 

przeciwko nam do walki zespól
matorów, podczas gdy dótych- 
cżas braliśmy cięgi od ich kole­
gów zawodowych. Nie da się. za 
przeczyć, że jest to dla nas handi 
cap korzystny, lecz ćzy wystar­
czy do zwycięstwa?
Zależeć to będzie w głównej 

mierze od ambicji polskiej druży 
ny, grającej wobec przychylnej 
sobie widowni, od ofiarnego wy­
pełnienia przez graczy, swych o- 
iowiązków.
, Tego mamy prawo od nich wy 
magać w imieniu opinjr ■ spórtó- 
wej całej Polski! i -------

W BUDAPESZCIE PRZED HIStORYCZNYM MECZEM POLSKA —'WujKI W KOKU J921 ■......................
Uczestnicy wyprawy: Kuchar.-Szyc.-Einbacher.Lpróf.-Weyssenhof. Szoerlińg, Loth I. Marczewski.1 Loth II.«MleJeclUdr.CetnarowjsM.KowalsktrKakrża.-Gintel: 

. - , -Meczą: Styczeń, Cikowski.Synowiec. ■ , , ' ■

nie młodych piłkarzy, rozsianych! 
dziś po całej Polsce. Wszyscy 
ci uczniowie Kałuży mają żako* 
rzenione głęboko umiejętności

Poniżej zapoznamy Czytelni- 
tów bliżej z naszemi reprezen­
tacyjnymi piłkarzami, którzy w 
dniu 2 czerwca na stadjonie War 
ty w Poznaniu bronić będą barw 
Polski przeciwko Węgrom.
Fontowicz Marjan (Warta) 

iędziepo raz pierwszy pełnił odpo 
yiedzialną rolę bramkarza dru­
żyny narodowej. Liczy on lat 22 
i odbywa obecnie służbę 
wojskową w 58 ip. p. w Poznaniu. 
Do Warty wstąpił w 1923 r., a 
Przedtem grał w Gwieździe i So- 
kole. Do tej pory reprezentował 
180 razy barwy swgo klubu, a 4 
razy — miasta Poznania. Na 
męcz ze Szwecją wstawiony był 
Ako bramkarz rezerwowy.

On reprezentanci
X* Wrv F* RAlIń. Ri
baniek

Bułanow Jerzy (Polonią), 
wstawiony jest na pozycję le­
wego obrońcy. Liczy obecnie 
lat'26, z zawodu jest rysowni- 
kiem-artystą. W piłkę nożną za 
czął .grywać w Moskwie, jako 
dwunastoletni chłopiec; przyby­
wszy do Warszawy w 1919 r. za 
pisuje się do juniorów Polonji, po 
tern zaś gra lewą pomoc w Koro 
nie. Po zlikwidowaniu tego klu 
bu wraca do Polonii na stale. W 
barwach repr. Polski srał już 
dwa razy: w Bukareszcie prze­
ciwko Rumiunji (3:3) na lewej po 
mocy i w Katowicach przeciwko 
Szwecji (2:1) na lewej obronie. 
W teamie Warszawy grał 23 ra 
zy, t. j. najwięcej ze wszystkich 
graczy.

Chmielowski Józef (Czarni), 
debiutować będzie w repreznta- 
cji Polski na pozycji prawego 
obrońcy. Tn utalentowany pił­
karz rozpoczął swą karjerę w 
1922 roku i dziś gdy liczy zaled­
wie 21 lat, jest ostoją swej dru­
żyny. Początkowo Chmielowski 
grał przygodnie na t. zw. „Gó­
rze Stracenia** w drużynie, któ­
rej przewodził Mauer (obecny 
obrońca Pogoni). Dzięki Mauero 
wi też przeniósł się do Pogoni. 
Przydzielony do czwartej druży 
ny, grywał pod kierownictwem 
trenera Fischera na lewej pomo­
cy. W Pogoni przebywał zaled­
wie jeden sezon, poczem prze­
niósł się do Czarnych, gdzie za­
jął również w. czwartej .drużynie 
pozycje obrońcy. Wkrótce jed­
nak zdobył sobie prawo obywa­
telstwa w pierwszej drużynie.

Zauważyć należy, że Chmie­
lowski, mając zaledwie 16 lat, do 
stąpił już zaszczytu bronienia 
barw Lwowa, potem miał sposob 
ność kilkakrotnie jeszcze figuro­
wać w reprezentacji rodzinnego 
miasta, grając z powodzeniem 
przeciw Warszawie, Krąkowo-

mując pozycję lewego łącznika. 
Do Cracovii-wraca w 1927 ro­
ku, jako do pewnego stopnia ru­
tynowany już piłkarz i grywa po 
czątkowo ha tej samej pozycji. 
W roku ubiegłym zajmuje stano 
wisko lewego pomocnika i grą 
swą zwraca na siebie powszech­
ną uwagę znawców, co wreszcie 
wyrabia mu upragnione miejsce 
w reprezentacji Polski przeciw­
ko Węgrom. Barwy Krakowa re 
prezentował 2 razy.

Kotlarczyk Jan (Wisła).
ostoja defenzywy mistrza ligi i 
równocześnie akcyj zaczepnych, 
bezkonkurencyjny obecnie bez­
sprzecznie środkowy pomocnik, 
nietylko Wisły, lecz Polski, już w 
12 roku życia zaczyna grać w pił 
kę. W r. 1922 wstępuje do Wi­
sły, gdzie początkowo grywa w 
rezerwowej drużynie na lewym 
łączniku. Po przejściu „szlifu**

piłkarskiego pod okiem .trenera 
Sclilossera, obejmuje pozycję le­
wego pomocnika 1-szei drużyny, 
a wkrótce potem zajmuje opróż­
nione przez Gierasa stanowisko 
na środku pomocy, które utrzy­
muje do dnia dzisiejszego.

Barwy Polski reprezentował 
już 4 razy przeciwko: Amery­
ce, Szwecji i Czechosłowacji (2 
razyk

Wojciechowski Jan (Warta) 
prawy pomocnik reprezentacji, 
liczy lat 24. Odbywa on obecnie 
służbę wojskową w Szkole Pod 
chorążych Piechoty w Śremie 
(Wlkp.). W piłkę zaczął grać 
późno, bo' dopiero w 1921 roku 
w drużynie, przy Gimn/Marcin­
kowskiego.

W 1922 r. czynny jest już w 
Warcie Ib’ na środku pomocy. 
Dwa lata gra w drugiej drużynie 
Warty; przechodząc w czerwcu

wi i Czerniowcom.
Mysiak Aleksander (Cracovla) 

rozpoczął swą karjerę piłkarską 
jako junior w Cracovii. K«zle <> 
trzymał słynne już na całą Pol 
skę podstawowe wyszkolenie 
techniczne. Z temi walorami SROMOTNA PORAŻKA ZAWODOWCÓW ANGIELSKICH
znajduje czasowo miejsce w pier Pod bramka Newcastle. Unttwl napxzez AnjjJIMw w stosunku 02»

24 .roku do pierwszej. Od me- 
czu: Z.M.: T. K. (Budapeszt) gra 
jużiśtale. w pierwszej Warcie na 
środku pomoc^ poczem po 2 la- 
tach prze.qhodzi na prawego po­
mocnika, którą topozycję zajmu 
je do dziś dnia. Ma za sobą 
blisko dwie setki meczów w I-ej 
drużynie. Trzy razy, grał już w 
reprezentacji (przeciw Czecho­
słowacji) i 2. razy w repr. wojsko 
wej (Rumunją).

Sperling Edmund (Cracnvla) 
osiemnasty: raz . grać będzie w 
reprezentacji Polski. Z zawodu 
jest urzędnikiem bankowym, li­
czy lat okółó 30. W Gracdvii gra 
od 1916 roku i należy do tych jej 
piłkarzy, którzy stworzyli minio 
ną erę świetności tego klubu. 
Sperling był. mistrzem techniki i 
zrozumienia gry zespołowej, co 
mimo niepozornej postaci utoro­
wało mu wielokrotnie drogę do 
reprezentacji Polski. Jako skrzy 
dłowy zdobył nam i 2 bramki w 
meczach , międzypaństwowych. 
Kraków reprezentował 20 razy.

Kozok Karol (Cracoyia) 
dał się poznać jako wybitny na­
pastnik.w drużynie LF.C; Katowi 
ce, z której wespół ze ś. p. bra­
tem swym, braćmi. Goerlitzami, 
Tichaueręm i. Hęidetireichem 
stworzył’świetny zespół piłkar­
ski, ;niemal ną.wzór zawodowych 
drużyn zagranicznych.. W ma- 
cierzystyiń klubie swym grał 
głównie • na śr. ataku. - a stylem 
przypominał słynnego-Schaffera. 
Karjerę piłkarską rozpoczął w ju 
njorach Preussen W Katowicach, 
zaś do I.F.C. wstąpił w 1924 ro­
ku. Kozok liczy około 24 lat. W 
reprezentacji Polski grał przeciw 
ko Szwecji (2:1), zaś barwy śląs 
kie reprezentował już 13 razy.

Kałuża Józef (CracovlaZ 
jest przedstawicielem najstarszej 
generacji,grywającej dziś jeszcze 
w piłkę nożną. Z nazwiskiem je 
go związany jest ściśle okres naj 
Miększej świetności Cracovii, 
gdv była ona niedościgłym idea­
łem dla zespołów krajowych, a 
wobec zagranicy reprezentowała 
Polskę w zaszczytny sposób. Po 
zatem Kałuża ma wobec piłkar» 
stwa polskiego tę jeszcze zasłu­
gę, że .wychował liczne < pokole*

techniczne i zrozumienie gry ,ze* 
społoWej. Kałuża jest z zawodu! 
nauczycielem, liczy około 33 lat» 
Od 1911 roku gra w Cracovii ja* 
ko kierownik napadu w jej do* 
brych i złych chwilach..' Polskę 
reprezentował 17 razy i strzelił! 
7 bramek. W barwach Krakowa 
grał 25 razy. v 1

Pazurek Karol (Garbarnia), 
obejmuje w reprezentacji pozycję 
prawego łącznika, aczkolwiek w| 
drużynie swej gra stale na le* 
wym. Już jako 14-letni chłopiec . 
rozpoczął grać w piłkę nożną wi 
drużynie niemieckiej w Katowi* , 
each. Następnie gra w Pogonił 
katowickiej na różnych pozy­
cjach w ataku. W r. 1929 pozysl 
kany zostaje dla ligowych barwi 
Garbarni, gdzie grywa na poz, 
lewego łącznika. Posiada znako 
mity dribbling, wielką siłę przebo, 
jową, która stwarza zeń groźne* 
go Strzelca. W zawodach mię* . 
dzypaństwowych brał udział! 
przeciwko Rumunji w Bukaresz* 
cie i zdobył jedną bramkę.

Wypijewski Marjan (Legja), 
czwarty debjutant w drużynie.re 
prezentacyjnej, jest jednym z nia 
wielu tych młodych graczy Le* 
gji, którzy pochodzązWarsza- 
wy i tu zdobyli swe umiejętności 
piłkarskie. Liczy lat 21. Grę wi 
piłkę rozpoczął w r. 1923, jakoi 
lewy łącznik AZS-u warszaw­
skiego. Po rozwiązaniu sekcji 
piłkarskiej tego klubu, wstępuje 
do Legji w r. 1926 i zajmuje wi 
pierwszej drużynie.miejsce pra* 
wego łącznika, a z chwilą przy* 
bycia Nawrota w r. 1927. wędru* 
je na lewe, a potem prawe skrzył 
dło. W reprezentacji Polski grał! 
Wypijewski już dwa razy z Cze* 
chami (amatorskierni i zawodo- 
wemi). W drużynie Legji grał 89 
razy i strzelił 45 (!) bramek, przy, 
czem większość ze skrzydeł. Do 
reprezentacji wystawiony jest ia 
ko prawoskrzydłówy, 
(Reprezentanci rezerwowi ud 

str.2-ej).

NASI REPREZENTANCI < 
Od góry: Kotlarczyk, Szporllng. Przy* 
bysz, Kozok. Joksz. Pazurek. Kaiłu&t 

Wypijewski,
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posiada Oolalca w trójmeczu Bałtyckim
! 0 ®0^- 23.65 WyJecKai- pferowej'1 J-jwaToby nam wierzyć w po
i ’’cptezemfscia Polski na trój nowne zwycięstwo barw polskich,

też zaznaczyliśmy. Że jednak nie będzie ono tak prze-
Iw'ro™ ■ JP‘°®ostaiwia .wiel-e do życzę- konywafece jak dwa lata temu, gdy 

!w| wypadku nie jest 100% zwyciężyliśmy w stosunku 142:96:95 
D’wl'Oimu polskiej lekkiej pk'tn wygrywając biegi ICO, 300, 400, 

■ Weityki. Złożyło się na to wiele przy- °»*' -----
. czyn-, z których jedn-a natury formal, 
tineij przeważyła szale; barw polskich. 
Fłnoźe bowiem w- myśl umowy Iwonić 
Łbaowyżetj 16 lekoaltetów. Ta skromna 
• bcwa nie wystarcza ną psfne cbsa- 
f Idseinte punktów, zmusza do wyzyska- 
f ihńa neeeriwi W tjmi położeniu znajdują

Że jednak nie będzie ono tak prze-

7Avycięiytilimy w stosunku 1412:96:95

800, 15C0, mitr., 10 kCm. i obie sztafety,

się zresizbą i nasi przeciwnicy, których 
^szeregi wykazują też znaczne lulti.
h't (Niestety; sprawa formy Potoków 
IPrtreldstawja się też dead .tajemniczo, 
ze wodnicy bowiem w roku bieżącym 
^sakonspirowcij’1 swe wyniki. Wystę­
pujemy więc właściwie do walki jako 
»wielka niewiadoma'*, podczas gdy na­
si przeciwnicy mają już za sobą sze­
reg zawodów i zupełnie konkretnych 
rezultaitów.
' -ReEultaty to są doskonale, jak na tak
wczesny sezon i w paru punktacji dia
Polaków nawet w pełnej formie nie- 
icsiągalna. 1.......................

praeig-rywiając natomiast wszystkie rzu­
ty i skoki, nie ulc®a to wą-tipiiiwości. 
Inną jest rzeczą, że w ciągu dwu lat 
wiele sie w Polsce' ziniciiiłoi Rzuty sta­
ły się naszym atutem (dysk), w sko­
kach i płotach też awansowaliśmy 
znacznie, -w, biegach zasadniczo zrobi­
liśmy krok naprzód. Stajenny jednak 
dio watki żuipe-tnie nieprzygotowani, nie 
znaijąc wałsnych sił, op zmniejsza zn-a- 
oznia nasze szanse i niemal innieniożli’ 
wśa stawiente proeinoiŁ

Skład reprezentacqi estońskiej (W 
ziawódin-ikówi) test n-astęipu^ciy (w «a- 
wtasiach podatemy ostatnie wyniki): 
10O mtr. — Schii-te (1'1;!) i Laben't (11); 
200 mitr. — Lcbent €22,8) i S-chiitz (33.1); 
400 mtr. — Rhhn (54.1) i Korol (51.8): 
800 mitr. — Tiisfełidt (1:59,3) i Estan 
(2:02): 1500 mitr.— TiisfeUd (4:12) ł 
Estan (4:18.2): 5 Win. —Beldsmsky (15:

(14,47); dysk — Feldman (44,87) i Erik­
son (41,60): oszczep — Meiner (62,40) 
i K. Sułe (61,80); skok w dal — Labeńt 
(688) i RShn (705), wwyż — Rotłi (185) 
l Sute (175): tyczka — Tamman (350) 
i G Śnie (350).

Reprezentacja lote.wska' (15 za wodni­
ków): 100 mtr, — Kivitz (10,9) i Ru- 
dits (IT); 200 mtr. — Rudlte (23.1) i 
Kivits (23,4); 400 mtr. — Musls (52,4) 
i Miarwe (53,1); 800 mtr. — Musis 2: 
02,7) i Dekszentks (2.03,5); 1500 mtr.— 
Zlmmwnnans (4:16) i Dekszenfks (4:18); 
5 kim. — Metmillers (16:00) i Zimmer­
mans (16:00,1); 10 klin, — Metniillers

(33:06) i Zimmermans (33:10): płotki-- 
Jekals (16,7) i Gruzę (17,1): kula — 
Rosenberg (13,25) i Musis (12,85); dysk 
Jordan (40,96) i Musis (38,29): oszczep 
Jurgls (53.65) i Reda (51,50): skok wdał 
Kivits (665) i Gruzę (640): skok wwyż— 
Gruzę (170) i Bak (165); tyczka—Berg:; 
(330) 1 Gruzę (320).

Cyrfy owe i przypitsgozałnc w.y.niki 
Potoków ipoawolą nam na naistępaiące 
-zaroaczanny jednak jedynie -criemacyij- 
me wintaski :

Na 100 i 200 mtr. wailka powinna być 
rówina, przyczem na zasadzie doświad­
czeń z przed dwu la-t, Polska powinna

NASI REPREZENTANCI
DokoAczen e artykułu ze str. I«ej

5 graczy zapasowych. warszawskiej. Urodzony w ro-

w" - i —...................34.6) i Laas (16:00); 10 kitel. — Beldsiin- 
- . W większości wypadków sky j Laas (33:50,1); 1)10 mtr.

tetaiak stoją ponmj możliwości naszych ; pjc.ifcj _ j Meiner (16,3),
zawodników i porowmuiie „lormy .pa-1 _ Neuman (14U-5) i Feldman

GARBARNIA ZNOWU ZWYCIĘŻA
Legja stołeczna pokonana 2:4

>, Leirfh: SWwiairczlyńsklil: Mairtynai. Zfe- 
tnśaln; Przeżdziecki J. Piraeździecki U, 
Cabuiak; Rajtek. Ciszewski, Łańka, Sie 
Herman. Wypijewski.

Gatrtainia: Borkowski: Kcnkiewp^z, 
.'lletsttonka; Augusityn, Trzieckk Nagnaba; 
iMazmn Jtoksa. Smoczek, Paaurek, Ba- 
(tor. 1 ■

Znów Kraików -zdobył dwa punkty. 
Ityim razem spiecliatoie cetnine. bo wywal- 
czeme -z pir.zec!]wn:kiiam tej (klasy co Le- 
ESa twairlsaaiwsfca). Tiruldlno test coipraiwda 
(powwdzśeć z całą ścisłością, że wynik 

yBeEtt zasłużony: dlo prziarwy prowadziła 
fLegija i gra była zuipelnśe równorzędna. 
'Już iWdlneik w tej części .gry sędzia 
Baranowski (Poznań) skandaiiczmemj zu 
pelmie myłnemi swemi rozstrzygnięcia­
mi. wyprowadzał diriwżyny i widiawimę 

. z równowagi. Punkiem kulminacyjnym 
meczu test rzut karny przeciw Łegfri, 
do którego powodów nie wiidiziialFa nv.- 

. twelt Garbariniia, a temhardizijeli ktdkcil- 
,w5ek tany.

Owa, krzycząca meapraiwizEriwolść, 
tesft pomad siły warszawŚŁków. Nerwy 
iizh zawodzą i Gairtbannia waniowUije bo­
isko. Atmosfera zupełniej dezcrOeinitaicEi 
uintennoźMwia, zresztą panmiainą girę. 
iMecz itraci zufnetóę na war/toŚcŁ

WARSZAWiANKA-POGON 1:1
r WeirszalwialrJka: Domański Zarzecki 
IWnóWewsikił, łlaito, WóelgusiKik. Torłec- 
Iki, luxeirribiiitlg, iMaBenski, Zwtarz IL Płi-

;-liszek Fijałkowski.
Pogoń: Albański Ahninuigowiciz. Mai- 

mer, Deuifeiohmiairi, Fielltel, Wańczycki, 
S’onedki, Praisis, Kuchar, Maurer, Sza- 
ibiakiiiewiiiciz.

Wyirńk meczu odpowiada zniipnflnile do 
-IkterikJieip tnzebiegówii gry. zairówiiio w 
ipierwzzelj pdlowiie.'.jak i ipo przerwie.

Ploicząlilkcwo gospodarze mafą prze­
wagę i ćuiż w 4-ej minucie Zwierz wy­
stawia ładnie PJhszika. a ten wpada mia 
wybiegaiąceigo bramkarza i choć aide 
Kzyoi mu krzydwy — p&wadiufe Einade- 
aienie Się piłki w siatce. W tej petowie 
gry nie ma nic godhego do zanioitiowa- 
inuai

Po zmianie stron Pogoń więcej painu- 
je oald grą i po szeregu bezplirorwy-b 
izresztą ataków, zdobywa wyrównante. 
Eiraimlkę tę sitrzeia Kuchar prizTloiięteiie. 
nJucipująć piłkę podaną muzę skrzydła 
i w mcmenlt anatem pakując ią w górny 
róg taamfci.

Mecz oMtował w wiele oirfryioh 
stairó, ziawMtmych głównie przez go- 
epefcnzy. 'Naiiwrailniie i Poigoń mic priao- 
s.awała im dłużna. Sędzia p. Ctarblich 
z Kiarjowfc, muał wdboc tego mrudnie zia- 
dimiie lecz spel'lntal je ze stotoyzmeitn. 
Choć myli się w decyzjach, lecz nie 
dopuścił do gry brutalnej.

Warszawianka mtolia najlepszych gna 
czy w Wielgusflaku i Zarzeckim, W Po- 
gcimi podobały się ityiy araz Dcutlsch-

W drużynie Legli na pierwszy rto 
wysunął sfe zmakcmwy Martynia. który 
dokazywał cudów zwłaszcza w pierw, 
szeti potowte. -Po ipirizwwie na tego bar­
kach spoczywał ciężar całelj clbrtoiny, 
gdyż ipiomicic począilkowo dolbrai, opadła 
zupetate ma siłach. Atak warszawiaków 
naiogól «zawiódł. Doibry był iprtaouijący 
:za ws«yislJki(CijL Gisziewtsllflj. Łańko d Ste- 
ue-rman byłi laniiwti i bez ambiiCiUL Skwar 
czyński izaiwiniił ciciąajiinntelj dwfie 
bramki.

Garbarnia Ibyilla drtrżiyina lepszą 1 rów 
nietezą. W ataku (klasą dla sięlbte był 
Paizumelk, Smoopek dobry, Jcfez sla, 
bśu 'M Sklraydllla .zawiodły. W ipęmoęy 
ddbry Nagnalba. Augustyn grał cirdljnnar 
nie. KorJktewtez lepszy rad Jesionki.

Gairbamtaa miła więcd] pozycji. Dwa 
steziały Paizuiflka toaOy w szitaingk Na- 
ogół sonzełamio dużo i oelnto.

IProwadizenie zdobywa Łańko z ja­
skrawego off siddUi- Po przerwie 
Skw: rczyński, po strzałę Pazurka,, pu­
szcza- piłkę z ręki (1'3 mw.). Prowadze­
nie zdobywa Garbarnia z owego „slym- 
neigo“ karnego, który pewnie egzekwii, 
je K-onkiewlęz (28 min.). W 36 min. 
Smooazk strzeto naijłaidnieiSszą bramkę 
dnia, W 2 minuty potem Przeżdzieoki II 
z 25 mtr. uzyskuje ostatni punkt dla 
Legji. Wynik duła ustala Ma®ur, strze­
lając do pustej bramki, po nieudanym 
i niepotrzebnym [wybiegu Skwarczyń- 
skiegoi.

Widzów 3.000.

main. Kwliair ipolkazai -pare
świetnych biegów z minięciem taktują­
cego przlecrwtóka..

TABELA GIER LIGOWYCH

i) Wista.
gier punkt. bram.

8 13 27:16
2) Ł. K. S. 8 12 15:11
3) Garbarnia 8 10 23:16
4) Ruch 6 8 11:6
5) I. F. C. 6 8 9:6
6) Legja 9 8 13:14
7) Warta / 6 15:15
8) Czarni 5 5 13:12

. 9) Pogoń 6 5 8:11
i10) Cracovia 7 4 9:11
11) Warszawianka 6 4 7:11
112) Turyści 6 4 7:18
13) Polonia 8 3 13:23

*
Mistrzostwa krakowskiej klasy „A‘

« lekka «4 UM» 1 B-1
tonią. Na 400 mir. liczymy iw nasze ta Wr^ntNowaK em kf 
zwycięstwo (natura-lme w ogólnej kia- skrm. ForyMemL_wcissen;L;.j>i.^ 
syfi'kacji, według punktacji meczu) 
przed Estonia i Łotwą. Na 800 i 1.500 
mtr. przewaga 1»winna, być jeszcze 
większa (10:8:3). 5 klin, przyniesie pe- 
wniie równość sit Pal siki i Estonii. 10 
kim. równość wszystkich państw. 110 
plotki, znowu przewaga Polski_ W kult

dla których zabrakło miejsca z pr^ 
dów wyżej wymienionych, syuic;., 
przedstawiałaby się znacznie ponij£ 
niej, a prognozy stawałyby się
kami , , - x

Żegnamy jedinak i teraz raszą re. 
prezentacje, ’fet w tei siły i

przoduje Estoró przed Polską 1 Łotwą. - o wymJC.
w dysku przewaga Estonii będzie mmęj i ..L®hk°at!e?LY'Li^^^ 
zaakcentowana. W oszczepie Estonia s dzają na
zwycięży bezapelacyjnie. Łotwa 1 Pm-j ^wedy -
ska stoczą równą walkę. W skoku -woal 
Estonia zwycięży przed Polską i Ło-
twą. W skoku wwyż. sytuacja ta sama, 
Loz Łotwa nie będzie miała mc do pn- 
wiedzenia. W tyczce wreszcie powin­
niśmy być trochę lepsi od Estończy­
ków. a toin bardziej od Łotyszów. Wrc-
szcie sztafety powinny przynieść nam 
pewne zwycięstwo.

W rezultacie możemy trójmęcz wy- 
grać przed Estonią, i Łotwą (stosunek

uzupełnia skład reprezentacji, ku 1907, karierę sportową rozpo-
aby w każdej chwili inoigła onal czął w roku 1920 w krakowskim ffrac przea CSIOT(,__  . .
zostać zmienioną, stosownie doi C-klasowym klubie Orzeł, gdzie punktów 134:130:72) 
potrzeby i okoliczności. ! graf początkowo w pomocy, a po |

Przybysz Władysław (Warta),! tern w obronie. Z Orla przenosi । IT,Oigą nas zawtóć na całej linii. Nie by- 
gral już 2 razy w barwach na-1 się do Korony krakowskiej,.........................................................
rodowych, przeciwko Czecho-slo! barwach której rozgrywa
wacji i Szwecji. Jest urzędni- 
kiem bankowym, liczy lat 29. 
Rozpoczął „kopać" piłkę w Niem 
czech. Jako 18-letni chłopiec 
przybywa do Poznania, gdzie po 
cgątkowo gra w Poznanii, a od 
1922 r. w Warcie. Ma za sobą 
2&) meczów w barwach mistrza 
Wielkopolski.

Flleger Michał (Warta), w re­
prezentacji grał 3 razy jako ob­
rońca. Liczy lat 28, z zawodu 
jest ślusarzem. Karierę piłkar­
ską zaczął również w Niem­
czech, gidzje grywał na lewem 
łączniku. W Polsce gra począt­
kowo w Inowrocławiu (Gopla- 
nia), potem w 3p. lotn., Poznanii, 
a wreszcie w 1925 r. wstępuje do 
Warty. Tu staje się dopiero kia 
sowym obrońcą w 160 meczach 
z najlepszemi drużynami Polski 
i zagranicy.

Martyna Henryk (Legja), cho­
ciaż zajmuje miejsce prawego ob 
rońcy Legji od niespełna roku, 
jednak potrafił zdobyć sobie w 
tak niedługim czasie sławę i po 
pularność wśród publiczności

Na Międzynarodowych zawodach ko­
larskich w Lodzi rozegrany gostał mecz 
Niemcy — Polska-. Polska wygrała, w 
stosunku 8:7. Brauner (P.) pokonał Lin­
dnera (czas 14,8), Zyber-t (P.) Hoffma­
na (13,8) Johow (N.) Pusga (13.8), 
Fliegel (N,) — Einbrota (14). Sch/mMlt 
(P.) — Hallera (14.8). I

w 
mi­

strzostwa kl. B. W tvm też cza 
sie reprezentuje czterokrotnie 
barwy Krakowa. W r. 1928 prze 
nosi się do Warszawy. Z zawo 
du jest handlowcem, lecz obec­
nie odbywa służbę wojskową.

Mila Józef (Ł. K. S.). zapoznał 
się z pilicą nożną w Aleksandro­
wie- kujawskim w 1922 r. jako u- 
częń 4-ej klasy gimnazjalnej, 
W roku 1926 przenosi sie Mila do 
Łodzi, gdzie odrazu zajmuje miej 
see w pierwszej drużynie Łódz­
kiego Klubu Sportowego. Trener 
Lajos Czeisler przepowiada mu 
doskonałą karierę sportową. O- 
bene jego występy w barwach 
ŁKS-u, to szereg triumfalnych 
sukcesów. Na jesieni obchodzić 
będzie Mila 100 meczy w bar­
wach ŁKS-u. Obecnie Mila 
mieszka czasowo w Słupcy, nie 
zadhigo jednak przeniesie się na 
stale do Łodzi.

W ostatniej chwili dowiaduje­
my się, że kpt związkowy P. Z. 
P. N. postanowił wyznaczyć do 
drużyny Martynę, zaś Chmielów 
skiego na zapasowego.

Tytuł najlepszego kolarza żydow- 
sktego zdobył we Lwowie Kiesel (Has­
monea), wygrywając bieg na 100 kim. 
w czasie 3 g. 36 m. 27,8 sek. Starto­
wało 11 zawodników. Drugim był Leib- 
1-er (Makabi Kraków) o 9 minut w ty­
le, 3) Lówer (Hasmonea), 4) Nachtigal 
(Lwów), 5) Pełowski (Makabi Warsza-

P
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_v 'zadzar, 
w ramach uroczystości jumjęiis rę-wy^ 
25-|ecia Morawskiej Slavii J'dział 
eks-pedj'cji wpzmą: Weiss. [• 
>kt SkierczyńSikń Jaworski Ii. K-utrzę 
w«ki (sztafety 4xW0 szwed jk.-, oKng^ 
ska). Trojanowski (200 przez -cosfe); 
Adamczak (tyczka).

k

ii 
2 
V

►

Na dzień 23 czerwca druź ■ : lekko, 
atletyczna AZS wyjeżdża do I: ' 
tu, gdzie rozegra mecz miedz, 
z MAFC. W programie są .
400, 1.000 mtr.: 110 i 400 pro. 
sztafety 4x400 i 3x110 prze.: 
tyczka, i dysk.

Smachulski nie pojedzie do R
przebywa na ostrem strzeiliśmy jednak optymistyczni w progno- przebywa na ostrem strzesze 

zach, liczymy wjęc, że zmiany' zbyt > szczy Niepołomickiej. _Rcp- 
wielkie nie nastąpią. W każdym razie i Polski liczy więc tylko 15 za? 
przy -pełnym składzie reprezentacji, z!a brak Smakulskfego osłabia

100, 
■ Płcdti;

Zdyż 
: w pr, 
zentacg 
ć"ików, 
drużynę.

NIEPOWODZENIA LEADERÓW UG0WYGI
1. F. C. - Ł. K. S. Mi Wisła - Roch 2:2

Na „gorących" boiskach śląskich klu- j znajdują się w dużej kondycji fizycj. 
bów ligowych w Katowicach i w Króle-; i>ci. co wyraża się w szybkiem starcie 
wskietj Hucie gościły w czwartek dwie I do piłki i -nieprzeciętnej ruchliwości 
czołowe -drużyny tegorocznej tabeli — \ Mistrzowi Ligi daleko do szczimtfo,
Krakowska Wisła i Łódzki Klub Spor- i my,t o toż trzeba się liczyć z meźśiw& 
towy. I ściami, że najbliższe mecze u/yóizćowć

Jdk było do przewidzema. mecze kk j mogą mu przynieść porażki.
bów wspomnianych z DFC i z Ruchem i Bramki dla gospodarzy zdobył Peter^ 
nie wypadły dla drużyn gości pomyśl- i i Sobota, dla gości — Reyman i Baker 
nia Z możliwych do zdobycia 4-ch; Sędzia p. Mallow z Warszawy.
punktów, jedynie dwukrotny mistrz Li-1 W Królewskiej Hucie rozegram- 
gi zikdiolal uchronić jeden punkt remi- j kobiecy mecz lekkoatletyczny pomiś, 
sując z Ruchem. Natomiast, jak było dc; dzy reprezentacjami Śląska i Poznani 
przewidzenia. ŁKS czuł się w Królew- i Mecz ten przyniósł zwycięstwo dra- 
skiej Hucie o wieje gorzej niż na boisku ; żynie Śląska w stosunku 68:56. Wyn®: 
własnem, gdzie rozegrał lwią część i poszczególne były następujące: 60 ner 
swych spotkań dotychczasowych i u-i 1) Breuerówna (S) 8.2. 2) Cza-ów® 
legł bezapelacyjnie katowiczapom 2:5 | (g): 100 mir. 1) Breuerówna 13.3,2) ft

Mecze wspomniane zadecydowały o i łowska (dawniej Tabacka)- 200 m li 
zmianie tabeli według punktów straco- ■ Orłowska (S) 28.2 2) Krotkówna (Pi­
lnych. Mląimowięie zpośród 13-tu klubów I 800 m.: 1) Orłowska 2:41.2 2) Pemnów 
ligowych, diziś już tylko dwa — Wi- na (s.): 80 m. połtki: 1) Musietewsh 
sta i Ruch nie poniosły porażki i mają : (p.) 15.j. 2) Rakoczanka (S.); 4x75 m.: 
no dwa remisv. n no 1 ot ‘po dwa remisy.

IFC — ŁKS 5:2 (2:1). Ktwcertowr
gra gospodarzy wzmocnionych w na- 
ipaid&izie przez Geislera. który obecni 
swą potrafił zadokumentować 3-ma 
bramkami. Pozostałe dwie zdobyli " 
leżeli i Pośpiech, podczas gdy strzelca­
mi Iicdzian byli Król i Cyll. Gra IFC 
wzbudziła entuzjazm na trybunach i by 
!a śwjetina wie wszystkich liniach dru­
żyny. Mecz prowadzi! dr. Lustgarten z 
Krakowa jak zwykle dobrze.

Wisfa — Ruch 2:2 (1:1). Trzytygod­
niowa absencja drużyny śląskiej w roz 
urywkach, wyszła .jej na dobre-, gracze

i) Śląsk 39.1. 2) Poznań: sztafeta 4x201 
mtr.: 1) Śląsk 1:59. 2) Poznań, skok
wdal: 1) Breuerówna 485 cm.. 2) 
jówna 473 cm.: skok wwyż: 1) Rysów- 
na 135 '
1) Jasińska (P.) 8.52. 2) Mustelewski 
8.33; dysk: 1) Krotkówna (P.) 27.75.

PIERWSZE NIESPODZIANKI TENNISOWE
w turnieju międzynarodowym o mistrzostwo Warszawy

Rozgrywany obecnie turniej tenniso- 
wy o mistrzostwo Warszawy, jest pier 
wszym tego rodzaju konkursem, zorga­
nizowanym na wielką skale. Liczny u- 
dzial najlepszych graczy polskich, sie­
dem dobrych rakiet zagranicznych, 
stworzyły dlań iflo barwne i zajmujące.

Na pierwsze miejsce wśród gości za­
granicznych wybija się młodszy brat 
znakomitego Karola. 25-letnl Jan Koże- 
luh, gracz dysponujący dużą techniką. 
Kożelułi, hołdując metodom starszego ;

kortu i polowaniem na blad prczciwnika. berger 6:3, 6:3. Grabowski L. — thero
Pani Brunou gra dość pewnie, alei bard 7:5, 6:3. Ryszanek — Morawski 

mięko. Trudno było zresztą dostrzec 112:0, 6:1. Stadtlander — Potocki 6:1, 
jej zalety i błędy, ponieważ grając z bar 2:6. 8:6. Salmonowicz — Wojciechow- 
dzo słabą przeciwniczka, nie rozwinęła ski 5:7, 6:4, 6:1. Doroszkiewicz — Ko- 
z pewnością całego „programu" swej sowski 7:5,_6:3. Eysmont^— Sołtyński
gry. 6:0, 6:0, Eysmo-n-t — Doroszkiewicz

— Błeszyński 6:2,W pierwszym dniu tureniein rozegra- 6:4, 6:3. Popławski -------- ------
no rekordową ilość 56 spotkań. Świad-.6;3. Albrecht — Popławski 6:1, 6:3. 
czy to o dobrej organizacji konkursu, i Qranholm — Bergson 6:0, 6:1. Namit- 
Wyinlkj techniczne w grze poledyńczej kiewicz — Lucacs 6:1, 6:1. Kantif —

brata — światowego mistrza zawodow­
ców, gra piłką jaknajszybciei. tam gdzie'

panów (otwartej) były następujące:
kiewicz — Lucacs 6:1, 6:1. Kantif —
Lisowski 6:3, 7:5. Namitkiewicz — Kan-

W pierwszym dniu turnieju rozegra- tjf 2:6, 6:4, 6:2. Granholm — Namitkie- 
cow, gra pniKą jaKiiaj-szyoęiei. ram wurzie । I)o rekordową ilość 56 spotkań. Swiald- wicz 6:1, 6:0. Pohocytes — Rolnicki 
ją zdoła doipaść. zaskakiwać przeciwni-1 dobrej or®aui®acji konkursu. 6:0, 6:1. Andrzejewski — Kulej 8:6, 6:3.

i-’-"''-.......Wyniki techniczne w grze pojedynczej | Grabowski J. — Andrzejewski 6:4, 10:8. 
panów (-otwartej) były następujące: Kinzl — Ferster 6:1, 6:2. Caird — Kos-

ka szybkością akcyj i nic pozwalając

przyniosły wyniki następujące: Wisła 
Ib — Olsza 6: L, Podgórze — Wlawęl 
4:0, Garbarnia Ib — Trzebinia1 8:1 
(Trzebinia w składzie rezerwowym, 
gdyż pierwsza drużyna jest całkowicie 
zdyskwalifikowaną). Inne mecze odwo- 
Jane z powodu ulewy.

Mistrzostwa klasy A okręgu lwow­
skiego dały następujące wyniki: Le- 
chja — Ukraina 5:1, Pogoń —- Polonia 
(Przemyśl) 3:1 i w Złoczowie A. Z. S 
(Lwów) — Janina 3:1.

mu się ustawić do piłki.
■Najniebezpieczniejszym przeciwnikiem 

po Kożeluhu iest bodajże jego partner z 
gry podwójnej. Anglik Greig, tenmsista 
bardzo równy, dysponujący pewną, 
twardą i przyciętą piłką, wysyłaną regu 
larnic na ostatnią linie kortu. Spokoj­
na i dobra gra Greiga przy siatce stano­
wi jeszcze jeden plus gościa z Londynu, 

Na trzeciem miejscu postawić należy 
weterana te-nmisu — 46-letniego KinziTa 
z Wiednia. Gracz ten. którego szczyt 
karjery sportowej przypad-t w r. 1906, 
1907 i 1908 — kiedy zaliczono go do 
ekstra-klasy Europy środkowej, posiada 
ładny, miły dila oka styl, przy dość new 
nej piłce z .każdej sytuacji. Największą 
wadą Kinzia jest nieruchliiwość i zupel 
ny brak biegu.

Piękną i czystą grę pokazał Fin 
Grotenfelt — sylwetka robiącą iaknajlep 
sze wrażenie na korcie. Gra Fina jest 
czysta i otwarta, uderzenie dość pewne, 
choć zbyt miękkie i za mało szybkie. Je 
go towarzysz — Granholm — to typ 
..profesora tennisu“. Gra wyrozmimowa 
na, spokojna, wielka rutyna, czysta-, 
bardzo prawidłowe uderzenia — to za­
lety tego tennisisty. Brak szybkiego 
startu, mało zldccydowa-na gra przy siat 
ce i zbyt wolna piłka — to jego braki.

Najsłabsze wrażenie robi nierówna, 
wolna i nieskuteczna gra wiedeńczyka 
Albrechta, który nic kończy piłek, zada 
walmiając sie odbijaniem ich na środek 

■------------------------- ----------

kożeWh i Pożaryski 6:0, 6:0. Grotem
feld — Piętka 6:1, 6:0. Tloczyński — 
Rosenibtaint 6:1, 6:0. Karafioł — Derby­
shire 6:2, 6:5, Tloczyński — Karafloł 
6:0, 6:3. Emchowicz — Juirczyński 3:6, 
6:3, 6:2. Drewnowski — Szczerbiński 
4:6, 15:1'3,. 6:1. Drewnowski — Krucz- 
kiewicz 6:1, 6:2. Stolarow — Trębicki 
6:3, 6:0. Stolarow — Kruszewski 6:3, 
6:0. Osiecimski Czapski — Higen-

Na boiskach stolicy. Z okazji święta 
Bożego Ciała odbyli' się w stolicy dwa 
spotkania o mistrzostwo ki. A. Pier­
wszy mecz pomiędzy Warszawianką 1 b 
a Marymońtem zakończył sie zwycię­
stwem Warszawianki w stosunku 3:1. 
Bramki dla zwycięzców oadlv ze strza­
łów Bibrycha. Lachowicza i Zaborow­
skiego (z kaniego). Nieciekawe było 
rówtateż drugie spotkanie pomiędzy naj 
sllnteiszemi drużynami rdbotnlczemi sto­
licy Skrą a Ruchem. Obie drużyny wy 
stąpiły z rezerwowymi. Zwyciężyła 
Skra w niezinaoznyih stosunku 2:1. Wy­
nik remisowy bardzie! odpowiadałby 
przebiegowi gry. Bramki zdobyli Bud­
kiewicz i Smosarskł II. Dla Ruchu sa­
mobójcza.

Bieg kolarski dla robotniczych kki. 
bów okręgu warszawskiego odbył się 
we czwartek. Trasa biegu, która prowa

sowski 6:1, 6:Ł kiinzl — Caird 6:2, 6:2.
Koenigstein —jjziewulski 6:3, 6:4. Tar­
nowski — Małezużyński 9:7, 6:1. Scheu- 
nert — Urbanowicz A. 6:2, 5:7, 6:0. 
Tarnowski — Scheunert 6:1, 6:2. An- 
drochowicz — Szumtakowski 6:3, 7:5. 
Eisner — Gronkiewicz 6:0, 6:1. War­
miński — Reinsztein 6:4, 6:3. Luxem­
burg A. — Burzyński 6:3, 6:0. Nawra- 
tfl — T. Grabowski 6:4, 6:3. Greig —

dziia z boiska Skry do boiska Znicza w 
Pruszkowie i z powrotem, wynosiła ogó 
łom 31 kim. Zwyciężył Firus w czasie 
56 m. 30,5 s.. przed Kołodziejskim. Su­
chania. Polakiem i Woźniakiem (wszy­
scy ze Skry). Drużynowo wygrała rów 
nłeż Skra przed Gwiazda i Marymon- 
tem. Ogółem stertowało 25 zawodni­
ków z 6 klubów.

W zawodach o mistrzostwo hazeny 
ki. A Skra pokonała pewnie Makabi 
4:1. Dla Skry bramki zdobyły: Wen- 
dówma (3) i Żychowska. a dla Makabi 
jedyną bramkę straeWa RitnerÓwna.

W czwartek Grażyna po zażartej wal 
ce pokonała Polonie 6:5. Mecz ten we­
dług wszelkiego prąwdoiDOdboieństwa. 
zadecydował o definitywnem zdobyciu 
przez Grażynę mistrzostwa Warszawy, 
a przez Polonię — drugiego miejsca.

Leszczyński 6:0, 6:1. Greig — Naiwratil 
6:2, 6:0.

W grze pojedynczej .nie grali jeszcze 
do dziś: J. Loth i Marszewski. którzy 
czekają na przybycie prezciwników z 
poza Warszawy.

Najbardziej interesującą z gier po­
jedynczych panów było spotkanie. Ko- 
żeluha z Grotenfelfem (6:2, 6:0) i Ko- 
żeluha z Tłoczyńskim (6:3. 6:1)).

Jacy gracze dicódą do finałów? Sy­
tuacja u góry tabeli jest zupełnie jas­
na i Kożetah i M Stolarow. W środku 
tiabeli nic się jeszcze nie wyklarowało. 
U dołu Caibeli o zaszczyt dostania się 
do półfinałów stoczą walkę Grcig i Tar­
nowski oraz Kinzl i Granholm.

Rezultaty techniczne gry Pojedynczej 
pań: Brunou — Trylska 6:0, 6:0. Kier- 
slka — Hannówna 6:3. 6:0. Neumanów- 
na — Lfilpapówina 6:4. 6:3. Kierska — 
Neumanówua 5:7. 6:2. 6:3. Jędrzejow­
ska — Paradowska 6:1. 6:3. Jung — 
Drojedka 6:1. 6:3. Jędrzejowska — 
Szczyirbianka 6:0, 6:2.

Gra podwójna panów: Greśg t Koże- 
luh — Błeszyński i Scheunemt 6:0. 6:0. 
Caird: i Derbyshire.— Eisner i Pohory- 
lec 6:4, 6:1. Greig i Kożehih — Caird 
i Derbyshire 6:1, 6:0. Nawratil i Szczer 
bański — Glabiin i Mtobalewski 6:1. 6:2. 
J. Loith i Tńifno wsiki — Kossowski i We 
loński 6:3, 6:2. Drewnowski i Marszew- 
ski — Ferster i RosenblaiH 6:2. 6:1. 
Drewnowski i Marszewski — J Gra­
bowski i Popławski 6:3, 6:2. Albrecht 
i Klnzei — Gronkiewicz i Rolnicki 6:1 
6:2.

Gra podwójna pań i panów: Brunou 
i Grotenfelt — Boniecka i Kinzel 6:1, 
6:4. Boniecka i Greig — Sykes i Blo­
omfield 6:0, 6:2. Paradowska ł Kożeluh 
— Wotamainówna i Wojciechowski 6:1, 
6:2. Jung i M Stołarow — Jędrzejow­
ska i J. Loth 9:11. 6:0, 6:4. To ostatnie 
spotkanie miaiło przebeg niezwykle e- 
mocjonujący. Wyjątkowo słaby dz.^ń 
Lotha i pracowitość Stolarowa złożyły 
się na wymik.

TURYŚtl-tZARN11:1
Turyści: Michalski; Karasiak, Kubik: 

Kahanr, Kulawiak, Hhiz: Frankus, Bal. 
czewskj,.Hermans. Michalski.

Czarni; Krasicki. Chmielowski, Okj, 
niczak; Ozajsł. Witkowski. Piłat I: H. 
tat II. Reymain, Nastała, Sawka, Hart 
symowicz.

Czarni zaprezentowali sie z jaknajfe- 
pszej stropy, demonstrując grę stojąca 
na wysokim poziomie, zapał i poświe­
cenie. Biegiem, startem do piłki, zgra­
niem i ustawianiem się. przewyższali 
opł gospodarzy o dwie klasy, Krasicki 
wypełnił całkowicie zadanie, przypła­
cając jednak swe poświęcenie ciężka 
konruzią. Chmielowski, Olejniczak byt 
najlepszą parą obrońców, jakich Łódź 
widziała. Pomoc twarda walczyła o 
każdą piłkę, górowata taktycznie i teci 
nicznie nad przeciwnikami i zdumiewa­
ła swą pracą konstrukcykią Atak w 
polu doskonały zawodził pod bramka 
Trojaka środkowa lepsza znacznie od 
skrzydeł. Naogół Czarta pozostawili & 
żo lepsze wrażenie od Pogoni.

Po paru gorących momentach nrzez 
bramkę Turystów w 20 min. Nastała 
po pojedynku z Karasiakiem strzela me 
uchronnie. Sędzia nie widzi dwuch rak 
na polu kamem.

P? Przerwie piętnaście minut prze­
wagi Tyrystów. Nastała, kontuziowaiw 
schodzi na 10 min. z boiska. W 27 mia 
Turyści przestawiają drużynę. Kubik 
idzie do ataku. Hermans na skrzydła 
Frankus do obrony. Gra łaczyna być 
ostra, w 36 min. Hermanns centruje. Z 
zamieszania podbramkowego Tury­
ści wyrównują.- Krasickiego znoszą s 
boiska. Sędziował p. Ąrczyński słał»

MECZE MIĘDZYMIASTOWE
Skład Łodzi na mecz z Warszaw» 

dn 2 czerwca: Michalski; Karaś. C.vN: 
Kahan, Wfeliszek, Hinc: Dunka. Sowiafi 
Król, Jańczyk. Śledź. Rezerwa: Jafan 
biec, Kubik. Bergman, Klimczak.

We Uyówie Łódź grać będzie wAfc 
drae: Falkowski, Wildn-ar. Gałecki, fe 
siński, Pogodziński, Pudlarz: fta-nk» 
Kulawiak, Kubik; Herbstreich. Strzel­
czyk.

Skład Lwowa na mecz z £ 
dniu 2 czerwca ustalono jak ro stępuje1 
Krasicki, Olejniczak (Czarni " 
(Łechta), Deu-tschmain (Pogm 
witz (Hasmonea), Ozajst (Cza

azia *

Pająk
Horo*

witz (Hasmonea), Ozajst (Cz^, i), 
bakiewicz (Pog.), Sawka. Nasr,!a (Cw> 
Kuchar (Pog.). Kópias (Ukrain k Ż4P4, 
sowi Drapała i Witkowski.

Mistrzostwa kl. A clkręgn łódzkiego 
przyrosły wyniki naistępwjące: ŁTGS 
•— Oman 4:1. Pierwszą porażka Or- ' 
kanu. WK'S — Halko ah 2-o

Mistrzostwa kl. A W1I. Z. O. P. N. 
iprzyniiasly wyniki następujące; Pogoń 

(powyższy wy­
gnał d.a Pogom brantanz Nowak, któ­
ry cbriOTiut iznaczną ilwść' ■strzałów Po- 
ecn grała w b słabym składzie- Ógta-
.0 I O’- (P- Łęg, 1:1, Dwaj kandyda­

ci ma nwstrzow kil. A, rozegrali mećz c 
w swych siilnych składach, 

uzyskując wynik remisowy Iron Łez 
był drużyną kipszą. 1 »

Siedmiu zagranicznych mistrzów rakiety
------- GRA W

MIĘDZYNARODOWYCH TENNISOWYCH MISTRZOSTWACH WARSZAWY

- UDZIAŁ BIORĄ ---- 

pani Brunou (Finlandia), panowie Jan KpMuh (Czechosłowacja), Albrecht i Kinel (Austria), 

Greig (Anglja), Granholm i Grotenlell (Finlandja).

l^itrlc Sobieskiego Codslennlie 9-13 i 15-19

Na zakończenie wfosenneg" świ«U 
sportu w Poznaniu odbyły sit zawodJ 
lekkoatletyczne, kolarskie i piL^rskie., 

We wszystkich trzech s ^fetart 
triumfowali biegacze AZS-tt u naństa?

sztafeta pań 4x7.t mir.: U 
AZS 45,8 sok.. 2) Warta I 15 nur. wtyj& 
Sztafeta panów 4x100: 1) AZS 46.8.2> 
Warta I 6 mtr. w ty|e. Sztafet oW 
PhSka (100. 200. 400, 800): 1) AZS 3 mlŁ 
36.3 sek (rekord okręgu). s

Bieg drużynowy 5.000 mtr.: 1) War(* 
20 pkt 2) Sokół 22 Dkt. 3) SW« 
Mtodż. Polskiej. Indywidualnie zwvcfo । 
żyt Nogaj (Warta) 16 min 32.4 $ek.J> l 
Rochowicz^W.). 3) Miałaś (So^' 
Warta dq'< raz trzeci zdobyła nubar N 

w, .A— tym razem na wlnsuosc.
Warfe Ib — repr. Poznania 1:0.®* 

wody stały na wyjątkowo niskim o’* 
złomie | w zupełności nie spełniły sw8*01 
propagandowego zadania .
*,%?0<lzlnny trening reprezentuj I 
Polski z kombinowaną drużyna I. avinviiwwanq qruz

“ projektowany jest w sóbote« I
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HISTORJA 6-ciu PORAŻEK POLSKI W WALCE Z WĘGRAMI
« i łriT . . .. . _ - 4/Wini^przededniu Vll-go meczu między- 

jiństwowego Poteka — Węgry poniżej 
nodajemy pokrótce historie sześciu pier 
wwz57’ch spmkań. wymieniając nazwiska 
jchbohateiow.

1921 BUDAPESZT 0:1 (0:1).
Lotii II (P°lk Gintel (Cr.), Mu-rczew- 

(iPcł.). Styczeń. Cikowslki, . Syno­
wiec, Szperling (Cr.). Einbacher (Wair- 
(1) katłitrźa (Cr.), Knchair (Pog.), Mic- 
lech (Gr-)-

Skład ten. oparty na szkielecie nie- 
jościglej w owym czasie Cracovii. nie 
Laiazl żad ycli znsimzeżeń w riplni'?.. 
Wynik zresztą potwierdził słuszność 
wyboru reprezentantów, gdyż pierw- 

nasz występ międzynarodowy 
przeciwko Węgrom, byl równocześnie 
największym sukcesem Polski.

Bohaterem dnia stal sie Jan Lotli, 
którego gra przeszła1 na zawsze do 
kronik piłkarskich. Stanowił on klasę 
jla siebie nietylko w drużynie naszej, 
lecz został i przez \Wgr0w uznany za 
pajlepszego na .boisku.

Również i para obrońców spisała się 
dzielnie, o szczególnie Marczewski, 
który by! bodaj największym talentom, 
jakiego pilkarstwo polskie na te.j po- 
Zjcji posiadało.
’'Nadmienić trzeba, że Węgry byli w 

1921 r. u szczytu swej potęgi i uprzed­
nio pokonali np. Niemcy 3.0 'i Szwecję 
(rl. Wynik nasz 0:1. wprowadził cdra-
nf Polskę do rodziny mocarstw euro- 
pęjskich w piłce nożnej.

f 1922 Kraków 0:3 (0:2).
8 .Loth (Pol.), Gi-ntel (Cr.). KI oz (Jutrz.\ 

"ikows-ki (Cr.), śliwa (Wis.), Syno- 
’ riec, Szperll'itg (Cr.), Ku-char (Pog), 
j (ałuża (Cr.), Reyman (Wis), Krum- 

»lz (Jutrz.).
j I Tjmi razem w reprezentacji ziiaila-zły 
i. hę wprawdzie „wielkie nazwiska** ów- 

tzesne, lecz skład pozbawiony był 
f piwnego cteirakte.ru jednolitego. Za- 
i dedii -potrochu wszyscy, a przede- 
. rszystkiem atak, na który liczono z ca 
i ą pewnością. Tymczasem, mimo rów- 
; taj gry z drugim garniturem Węgier 

;gdijTŻ pierwszy grał równocześnie z 
i lustrją 1:1), napastnicy nasi nie zdo- 
* ali-strzelić ani jednej bramki. Węgrzy 
1 latomiast wykorzystali umiejętnie błę- 
: iy tyłów naszych i... mecz skończył 
' ;ię porażką sromotniejszą, niż pierw- 
• jy w Budapeszcie.

1924 PARYŻ 0:5 (0:1).
Wiśniewski (Wis.), Fryc (Cr.), Cyll

E. M. GREIG
Świetny gracz angielski, jeden z głów­

nych aktorów mistrzostw stolicy. •

C'kbwski (Cr.), izycją Pogoni w piłkarstwie polskiem. I duży .błąd. Należało .rączej przenieść 
t - • z Rwmin Bioirąc jednak pod uwagę, że mecz od- mecz do Lwowa, lub... wystawić skład

ii 1 rot17'1 a '^r'’ Bac-z (Pog.), Ku- był’śi.<^ w Krakowie, wśród publiczno- z graczy krakowskich.
cinair (Pog.). Iści wirógiej1 lwowianom, skutkiem ode- Nastrój psychiczny' graczy, zrobił

brania, pinzez .nich pierwszeństwa Cra-|swioje: jedyną okazję wygranej, ze. 
covii; stwierdzić trzeba, iż popełniono | względu na formę Pogoni i depresję

Drużyna nasza przez Szwecję usta­
wała się na Igrżyskia VIII Okmpjady. 
I tym TUżem los kazał,nam grać z Wę- 
graani, którzy ściągnęli do Paryża 
wszystkich swych wędrującyfch po 
świeerę pseudo-wmatorów. Potędze tej 
zdołali Polacy przeciwstawić, opór, za­
ledwie do przerwy, potem zostaliśmy 
formalnie zmiażdżeni. ,

1924 BUDAPESZT 0:4 (0:3).
Górlitz (Pog.), potem Kisieliński 

(Crac.), Karasiak (WKS Łódź), Mar­
kiewicz (Wis.), Hanke. Kuchar (Pog), 
Spojda (Wiar), potem Olearczyk (Pog.), 
Siedź (LKS), Garbień (Peg.), Reyman 
(Wts.k Staliński (W:ar.). . Adamek 
(Wis.). .................- ■

Stawa Oracovii w Polsce zgasła f na- 
zwiska jej graczy zniknęły z iricprezen- 
taicji. Na widowni p-Tkarstwia zjawiła 
się nowa potęga — Pogoń, a obok niej 
Wisła i Warta, które st\yorzyly nowy 
styl] gry, szybkiej, twardej pozbawio­
nej finezji — lecz skutecznej;

Z gracziy tych trzech drużyn, złożo­
no gros reprezentacji, zasilonej przez 
doskonałego wtedy „'wojskowego** 
Karasiaka f Śledzia z Łodzi. Ten ostat- 
■nii redi.rak nie usprawiedliwili pclkllaldd- 
nych w nim .nadziei.

Drugi już w tym roku nasz mecz z 
Węgrami, był najbardziej pechowym 
ze wszystkich. Przesadą byłoby twier 
dizenie. że mogliśmy go wygrać, lecz 
wynik powinien brzmieć 4:3 lub 3:2 dla 
gospodarzy.

Niestety Węgrom wszystko się uda­
wało, a nam — nic. Dowodem tego 
dwie pierwsze samobójcze bramki i 
szereg strzałów w słupek, .

1925 KRAKÓW 0:2 (0:0).
Górlitz. Olearczyk (Pog.). (Kaczor 

(Wis.). Hanke (Pog.), Gicrais. (WiisJ, Filch 
teł (Pog.), Słonecki, Bacz. Kuchar, Gar 
bień, Szabakiewicz (Pog.).

Pozornie skład powyższy był zupeł­
nie usprawiedliwiony wyjątkową po-

BOHATEROWIE SPOTKAŃ POLSKA — WĘGRY ■
Od lewej: Wawrzyniec Staliński. zdobywca-jedynej-bramki-i król strzelców 
reprezentacji polskiej, Jan Loth, niezapomniany bramkarz pierwszego naszego 
spotkania w Budapeszcie, a późnię! niezrównany napastnik Polonii warszaw­
skiej. Wacław Kuchar. grał we wszystkich meczach Polski ' z Węgrami.

ówczesną Węgrów po porażkach z 
Hiszpanią 0:1 i Szwecją 2:6 — .wy­
puściliśmy z rąk. i '■

1926 BUDAPESZT 1:4 (0:3).
Szumieć (Cr.), potem KisielińskiJPoL 

K. S. Katowice), Karasiak < (WKb 
Łódź), Pychowski (War.), Zastawmak 
(Cr.), Kuchar (Pog), Chruściński (Cr.), 
Szperling (Cr.), potem Spojda (War), 
Staliński - (Wiar.),. Kałuża' (Cr.), -■ Bacz 
(Pog.), Kubiński (Cr.K

Skład powyższy był chyba najbar­
dziej ryzykownym eksperymentem. 
Nie oparto drużyny o żaden szkielet i 
pomieszano normalne . pozycję- gracźy. 
A jednak, właśnie tym razem udalo.się 
nam strzelić Węgrom pierwszą bram­
kę. Przez zdobycie tego pierwszego 
punktu — Staliński przejdzie do historii 
spotkań z Węgrami.

BILANS 6 MECZÓW — 1:19.
A więc w dotychczasowych -me- 

czech z Węgrami straciliśmy aż 19 
bramek, to jest o jedną mniej, niż 
w tyluż meczach ze Szwecją, której 
wszakże strzeliliśmy 10 bramek przy 
dwu wygranych w Sztokholmie i Ka­
towicach 2:1. ■ -

Oprócz wymienionych już uprzednio 
dwu bohaterów spotkań Polska — Wę­
gry: Lotha i Stasińskiego, należy wspo­
mnieć specjalnie o trzecim ■ Kucharze, 
który jedynie grał we wszystkich tych 
meczach. Cze.m był wszechstronni7 
„Wacek** w piłkarstwie naszem, do­
wodzi fakt, że ustawiano go na 4 róż­
nych pozycjach: obydwu łączników7 
oraz praiwosikrzydlłowego atalku i śr po 
moćnika. Zbytecznem jest nadmienić, 
że Kuchar był zawsze najpracowit­
szym graczem zespołu.

Czterokrotnie reprezentowali Polskę 
Kałuża i Sperling; trzykrotnie — Rey- 
main. Bacz i Cikowski.

Po dwa razy wystawiano: Lotha II, 
Górlitza. Karasiaka, Olearczyka. Han- 
kego. Garbienia, Stalinskiego. Kisieliń 
skiego, Spojdę, Stycznia:, Gintla i Sj7- 
nowca.

Raz jeden grali przeciwko Węgrom: 
Szumieć, Wiśniewski, Pychowski, Za-

s-tawntak, Chraśdńslki, KuMńskL Kaiózor' 
Gieras. Fichrd, Stonocki, Szabąłkt.ewic.^ 
Markiewicz. Adamek, Śledź., 
Kloc, -Marczewski, Śliwa, Krumholc, 
Einbacher i Mielech. ' .

. Pozatem największe zmiany zacjio- 
dzily na pozycji 12 możliwych:obroń­
ców, gdzie przewinęło się aż 10 g.rar

WSPOMNIENIA Z PRZED 8-MIU LAT
Honorowy prezes P.Z.P.N. dr. Cetnarowski o pierwszej wyprawie do Budapesztu

j * . ... . . Wyrównanja, kiedy to Wacek KuW związku z ima 
. ---- jącym sie odbyć w

Poznaniu dn. 2 
czerwca siódmem 
spotkaniem piłkar­
ski em Polska — 
Węgry, zamieszcza 
my poniżej artykuł 
pióra honrowego 
prezesa P. Z. P. N. 
dr Cetnarowskiego.

Polski Związek Pitki Noż­
nej wszedł .^„ąręne... mię­
dzynarodową1' - dzięki- - pdpai* 
cm Węgierskiego Zw. Piłki1 Nóż 
nej, który zaproponował rozegra 
nie pierwszego meczu między­
państwowego w grudniu 1921 w 
Budapeszcie. Bez jakiejkolwiek 
przesady stwierdzić muszę, iż 
jest to zasługą Cracovii, że mecz 
ten przyszedł do skutku. Po wy 
nikach Cracovii z FTC. a zwłasz 
cza z ówczesnym mistrzem Wę 
gier MTK (dzisiejszą Hungarją),

PRZED NIEDZIELNYM MECZEM
Pan Prezydent Rzeczypospolite], o ile 

będzie jeszcze w Poznaniu, zaszczyci 
>wą obecnością wraz z Dostojną Mał-
ionką niedzielne zawody. Pan Prezy- 
dent, jak wiadomo, żywo interesuję sięuwn, jan 
iportem, 
aodniesii

i, a niedzielna Jego obechość
podniesie ogromnie wartość tego spot- 

tania międzypaństwowego.
Węgrzy przyjechali do Poznania w 

Piątek o godz. 6.41. Z drużyną przyje-

ALBRECHT
"^szy z Austrjaków. który Zawita! 

do Polski na turaieij tennlsoiwy. ,.

chał wiceprezes Związku Węgierskiego 
dr. Emil Rosenberg oraz kapitan związ­
kowy E. Kertesz. Reprezentacja Polski 
musi być też już w piątek w Poznaniu.

Reprezentacja węgierska wystąpi w 
niastępuljąicym składzie: Szofer (Vasas 
Budapeszt); Czako (Szolnoki M. A. V.), 
Sciponyai- (B. S. E.); Elok (Torokvos 
Budapeszt), Sziics II (B. S. E.), Bodro- 
gny (Postas Sport Egylet); Major (Mi- 
skolci V. S. .E.X Koleti (Tatabauyai S. 
C.). Rogos (B. E. A. C.). Bekov (Postas 
Sport Egylei), Dobos II (Postas Sport 
Egyilet)’; Rezerwa Sziics I (Szeyeri E. 
Ac.), Kalas (Postas S. E.), Kunos (B. 
S E.).

Goście węgierscy ulokowani zostaną 
w Domu Akademickim (obok Hotelu. 
Continental), gdzie znajdą wygodne i 
schludne pomieszczenie

Skład piłkarskiej reprezentacji Polski, 
zestawionej na soptikanie z Węgrami w 
dniu 2-im czerwca w Poznaniu wywo­
łał wśród miłośników i znawców piłki 
nożnej bardzo poważne zastrzeżenia.

■ Tyczą one w pierwszym rzedzie llmji 
napadu, w której oipinia chcialaby wi­
dzieć graczy przedewszystkiem szyb­
kich, odważnych, silnych i dobrze strze­
lających, w rodzaju Pazurka, czy. Bal­
cera.

' Tak samo wątpliwości budzi Chmie­
lowski w obronie, zwłaszcza, że ani on. 
ani też Butanów nie grzeszą wiadomo­
ściami taktyczńemi. a wartości ibh poUe- 
gają przedewszystkiem na szybkości, od 
wadze i pewności uderzenia. Na sta- 

| nowisku obrońcy większość widziałaby 
chętnie Martynę, który znajduje się o-

I statnio w świetnej formie i jest graczem 
! pod każdym względem pełmowartościo- 
Iwym. . , '
i Reprezentacja polska zamieszka w 
i t. zw. „Wielkopolskim Domu Gościń- 
I nym" przy ul. Niecałej (za boiskiem 
i Śparty, gmach wybudowany przez U- 
bezpieczalnię krajową).

Jako przednie? z zawodów Polska— 
Węgry rozegrane zostaną zawody to­
warzyskie Posilania — Pogoń..

Van Praag, doskonały sędzia belgij­
ski, poprowadzi zawody- Polska —- 

I Węgry,, funkcje sędziów liniowych 
■ pełnić będą pp. Baranowski i Toma- 
szewski.

18.000 złotych musi zdobyć P. Z. O. 
P. N. z biletów wstępu, by wyjść o- 
bronną ręką z niedzielnej imprezy,

P. Z. P. N. telegraficznie odwołał pro­
jektowany mecz, czwartkowy: repr. 
Polski przeciw Węgrom — repr. Po­
znania, że względu na niemożność uzy- 

t skania urlopów dla poszczes§lliycbg;a- 
czy reprezentacji,. ,

Węgrzy zaczęli innemi oczyma 
patrzeć na nasz sport piłki noż­
nej i sami zwróciM się do mnie 
jako do ówczesnego prezesa P. 
Z. P. N. z propozycją rozegrania 
za w p dó w m i ędz y p a ńs t w o w y c h 
w Budapeszcie.

Wiedząc z jak silnym przeciw­
nikiem mamy się spotkać na are­
nie międzynarodowej, przygoto- 
waliśmypsię do tego ważnego w 
dziejac’h naszego Związku’ zada-' 
nia z jak największą troskliwo­
ścią, czemu dawał wyraz próf. 
Weyssenhoff zestawiając, b. su­
miennie reprezentację z najlep­
szych graczy, stojących mu do 
dyspozycji. Ponieważ Cracovia 
w -owym roku wykazywała ze 
wszystkich zespołów polskich 
jaknajlepszą formę i miała za; so­
bą największą rutynę w spotka­
niach -z drużynami zagraniczne- 
mi, oparł prof. Weyssenhoff budo 
wę, drużyny repr. głównie na 
szkielecie Cracovii. wstawiając 
do niej .7 graczy tejże.

Niezapomnianą’ pozostanie. tak 
dla mnie jak dla zawodników, 
pierwsża podróż drużyny repr. 
za grapicę państwa.1 WszystkieJi 
biorącyęh.w niej udział cechowa 
la glęb o k a po w a ga i po ę żuci e. 
wielkiej odpowiedzialności'nietyi

ko sportowej, ale i narodowej. 
Czuliśmy, że nie jedziemy tylko 
jako piłkarze zwyczajni, ale jako 
reprezentanci naszej odrodzonej 
Ojczyzny. Przypominam sobie, 
że w podróży tej towarzyszył 
nam również ś. p. Kleiriądel, 
sława tennisowa Polski. Przy 
jęcie w Budapeszcie ze stro­
ny Zw. Węgierskiego było nad 
wyraz serdecznę,.., Czuliśmy na 
każ^m-kroku. iż'wiersz „Wę- 
gier/Póla^ ma na
prawdę głębsze podstawowe zna 
czenie. . . ■
Same zawody odbywające się w 

atmosferze wielkiej sympatji dla 
naszych barw ze strony publicz 
ności węgierskiej, skończyły, się 
b. zaszczytnym dla, nas rezulta­
tem, bo tylko przegraną 0:1 Ja­
nek Loth w bramce stanowił kia 
sę dla siebie i rzec mogę śmiało, 
że on jedynie uchronił nas od cięż 
szej porażki. Pierwsze momen­
ty meczu cechowały wielką ner 
wowość w naszej drużynie, nie- 
dziwne, żaden bowiem z graczy, 
nie miał do tej pory> sposobności 
grać ż Orłem Polskim na pier­
siach i to przed, wielotysięczną 
publicznością. Powoli nasze 
lin je ; obrony, pomocy i napadu 
żdczęly się zgrywać,; talk,'. że{na- 
wet: po. pauzią była możliwość

GRANHOLM

r

czy. / . ■- ■ . ■ ,
• Charakterystycznym szczegółem-, rest 

fakt, że prawe sł rzydło- obsadzane by- , 
lo na każdy mecz przez coraz to inne­
go gracza. .

Na 66-cńi pozycjach w sześciu dru­
żynach, reprezentacyjnych znalazło się 
dotąd 24 graczy Cracovii i 20 Pogoni, 
10 Wisły i 5 Warty. Cztery te-Kluby, 
zatem dały 90 proc, składu-zespołu re­
prezentacyjnego, co wymownie świad­
czy o ich pozycji w piłkarstwie pol- 
skiem. -

Węgrzy najczęściej wystawiali prze­
ciwko nam słynnego obrońcę Vogla II, 
gdyż 4 razy, a Jenny i Orth walczyli 
z-Polską po. 3 razy w barwach.- naro-, 
dowych.
’ Statystyka ogólna międzypaństwo­
wych . meczów Polski przedstawią się 
jak następuje: ' ■

Ogółem Polska rozegrała 34 mecze re 
przegrywając 16. a 7 spotkań kończąc 
na remis. Najgorzej wyszliśmy z Wę­
grami, najlepiej zaś z Turcja, bijąc ja 
trzykrotnie j uzyskując stosunek bramek 
10:2.

Najczęściej wyzyskiwanym piłkarzem, 
do reprezentacji bvł Kuchar Wacław z 
Pogoni. Grał om 26 razy w barwach na­
rodowych. W znacznej odległości od 
niego idą dwaj gracze Cracovii — Ka­
łuża i Sperling, którzy- 17-krotnie broni­
li barw Polski. Spoida grał 13 razy.zaś 
Bacz. Giintel i Staliński po 12 razy wre 
prezentacji. • *

Królem strzelców jest Wawrzyniec 
Staliński z Warty, zdobywca 11 bramek- 
Dalej idzie Bacz(9). Kałuża (7) i -Ktr- 
char (6).

Pogoń dostąpiła raz tego zaszczytu. 
że dała równocześnie aż 9 swych gra­
czy do reprezentacji na mecz z Węgra­
mi w Krakowie. Naogół na większość 
naszych teamów narodowych składało 
się 6 — 8 klubów'.

Kraków 7 razy był widownia meczów 
międzypaństwowych. Warszawa —4. 
Lwów — 2. Poznań. Łódź i Katowice 
po 1 razie, zaś 18 meczów rozegraliśmy 
zagranica.

char nie trafił z paru kroków do 
pustej bramki. Zaprzeczyć się 
nie da, że Węgrzy pod względem 
technicznym i taktycznym stali 
od nas o całą klasę wyżej i góro 
wali nadzwyczajną rutyną me­
czów międzynarodowych. Po na 
szej stronie walczyła duża ambi 
cja i ofiarność, która prżycźyniła 
s?..do tak Tinącznego .sukcesu. 
Mfecz; ten sedzi^wąhbez^zarzutu 
Graetz żPragi/’ ' ’

Cala gosininość i serdeczność 
ze strony Węgrów znalazła swój 
upust. we wspaniałym bankiecie 
po zawodach, a kiedy przy za­
kończeniu swej mowy przemówi 
tern kilka zdań po węgiersku, zda 
wało się, że ludzi tych ogarnął 
szał. Okrzykom „Eljen“ nie było 
końca. ml-

JAN KOŻELUH 
pierwsza rakieta tennisowych. 

strzostw. Warszawy.Dr. E. Cetnarowski.

LEKKA ATLETYKA W WILNIE
Mistrzostwa lekkoatletyczne Wilna 

rozegrane wątlały w dniach 24, 25 i 26 
niaća b. r. na świeżo wykończonym sta 
djonie na Pióromonci©. Stadion, którego 
budowa trwała 2 tata, przedstawia im- 
pomućącą całość, stwarza idealne 
wipirosit warunki dla rozwoju lekkiej a- 
tiletyki w-Wilnie.

Do zawodów okręgowych zgłosiło 
się z górą 100 zawodników, reprezentu­
jących 10 klubów.

Wyniki uzyskano (następujące: 100 
mtir. D Gniiech 11,8. 2) Wieczorek. 3) 
Wotltkiewiicz, 200 wtr. 1) Gniech 23,8 s.. 
2) Symkiewicz, .3), Wieczorek. 400 mt>r. 
1) Gniech 53,2^ 2) Wojtkiewicz, 3) Syn- 
kiewicz. 800 .mór. 1) Halicki 2:15.8, 2) 
DraguitJ, 3) Chnositowski. 1.500 mtr.: 1) 
Halicki 4:20,8, 2) Źylewicz Jan. 3) Ru­
dek. 5.000 mtr.: 1) Wróblewski Serg 
17:17,6, 2) Żylewioz, 3) Rudek. 10.000 
mtr 1) Żylęwicz Jan 36:31. 2) Rudek. 
3) Sarnecki. 110.mitr, przez plotki: 1) 
Wieczorek 18,2 s.. 2) Nowicki, 3) Sa­
dowski Aleks. 400 mtr. przez płotki 1) 
Gniech 62,4 s . 2) Halicki. 3) Wieczorek 
Sztafeta. 4x100 mtr.’ 1) 3 p. saip. I 47.8, 
2) Pogoń, 3) 3 p. saip. II Sztafeta 
4 x 400 mir. 1) 3 p. sap. 3:49.6, 2) Po­
goń. .

Rizimt dyskiem łedn oracz. 1) Wieczo- 
czorelk (37.70), 2) Nawojczyk 35.40. 3) 
Sadowski 32.35 Dysk oburącz 1) Wie­
czorek. (37;42 + 29.28) = 67.24 (rek 
okręgu), 2) Naiwójezyk 55.29, 3) Wojr- 
kiewlkiicz.. ■ Rzuit, oszczepem jednorącz 
1) Pankiewicz 47 m. 25, 2) Wieczorek 
46;2IO. 3) '.Zieniewićz 43.20. .Oszczep obu­
rącz .1) Dziadul (42.87 + 30.92)=73.79 
(rek. okręg., 2) Pankiewicz 66.32, 3) 
Wieczorek ’64.62). Pćhniięcie kulą jednoc 
racz 1) Nawoijcziyk 11.46, 2) Wieczorek 
10.53, 3) Ztóniewacz 10.48. Kula oburącz 
1) .Woljitkiewiicz (11.25 + 9.60) = 20 85 
(rek. -okr.). 2) Nawojczyk 20.25. 3) Wie- 
czoinek 1882 Skok wwyż 1) Białkowski 
155 cm., 2) Miller 155. 3) ZasztoWt 155 
Skok wdał 1) Wieczorek 621. 2) Zienie- 
wicz 561, 3) Białkowski 558. Skok o 
tyczce T) Wieczorek 315. 2) Wróblew­
ski. 280. Z powodu amraku Wieczorek 
nile mógł uzyskać lepszego wyniku.

Panie 60 mtr 1) Lewinówna 9^ 2) O- 
leńka, 3) Wiknat'100 mtr.,1 Lewinówna 
15.; 2) Oleńka (Pogoń). 3) Sawicka 
(AZS). 200 mtr. 1) Sawicka 31.6 s, (rek 
okr.), 2) Oleńska, 3) Wilma.-Pchnięcie 
kulą jedlniorąćzT) Lewinówna 9,92 (rów 
ny rdk okr.), 2) Kraśnicka- 8.04, 3) Wil­
ma, 7.19.; Kitla .oburącz 1) Lewiinówima 
16,14, 2) Wilma 12,83,' 3) Oleńka . 12,78. . 
Rzut dyslkiem jednorącz 1) Kraśnicka 
28,58 (rek.: okr;), ’ 2) Lewinówna 38.41. 
3) Dysk oibwrącz 1)

Lewinówna (26,69 + 17,19) = 43.88» 
2) Kraśnicka 39,83, 3) Wilma-39.28. 
Rzut oszczepem iedinorącz 1) Lewinów-, 
nia 28,98 (rek. okr.), 2) Dargużańska. 
Skok wdał z miejsca 1) Kraśnicka .203 
om., 2) Lewinówna 200 cm., 3) Wilnja 
193 m. Skok wdał z rozbiegu 1) Lew- 
nówma-415 (rek. okr ), 2) Sawicka.406i 
3) Kraśnicka 396. Skok wwyż 1) Wi&na 
125. 2) Oleńka 120, 3) Sawicka Tl5. = .

GROTENFELT 
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11 PIERWSZYCH NAGRÓD, 11 DRUGICH I 9 TRZECICH
Dzień czwarty (środa) przyniósł do- Z naszej strony znów; Doneuse, Red- 

Koncsenie championału konia. Pierwsza ' " " ..............................
próba (ujeżdżania) przyniosła zwycię­
stwo pannie Liii Czaykowskiei. druga 
(wytrzymałości) — por. Dabskiemu - 
Nerlichowi z 7 d. a. k.. w próbie trze­
ciej (konkurs hippiczny) — pierwsza na­
grodę zdobył nor. Czerniawski z 17 p. 
ui. Championat kania dostępny był tyl 
ko dta jeźdźców polskich na koniach 
wszelkiego pochodzenia.

zdobyli Polacy na międzynarodowych Konkursach Konnych w Poznaniu
Z naszej strony znów; Doneuse, Red- 

glaedt, Sterling, Hannibal. Mylord, 
Dream. Zażarta walka toczy się od. sa­
mego początku. Jedynym, który prze­
szedł parcours bez błędu jest Włoch kipt. 
Lombardo na Bacca, dostaie jednak 3

Następnie rozegrany został konkurs 
im. Korpusu dyplomatycznego. Konkurs 
ten był ciekawy z tego względu, ponie­
waż jeźdźcy startowali trójkami w odle­
głości 8 mir. Pierwszą nagrodę zdoby­
ła ekipa amerykańska w składzie: mllr. 
Chaimlbeirlto, koń Dick Warning, kpt. Br a 
dford, koń Bwcaurw, por, Thcmcscw, 
koń Garcop. Drugie mielsce zdobył zes­
pół rumuński, trzecie — Polacy. Na za­
kończenie dnia odbył sie konkurs mia­
sta poznania (5.000 zł.). Każdy jeździec 
przejechać miał parcours na dwuch ko 
piach., suma punktów karnych w oby­
dwu nąwrotach decydowała o miejscu. 
Walka była zacięta. Początkowo' pro­
wadził kpt. Bradford (USA) z 4 i pól 
pkt. przed por. Sałęgą z C. W. A- w 
drugim nawrocie por. Salega przechodzi 
parcours bez punktów karnych, wobec 
czego zajmuje pierwsze mielsce. pod­
czas gdy Amerykanin wycofuje sie z 
konkursu z powodu upadku z konia. Kia 
syfikacja ostateczna przedstawiała się 
następująco: 1) por. Salega na Marok- 
ko i Nella, 2) kpt. Lombardo (Włochy), 
3) ppr. Gzowski, 4) por. Dabski-Nerlich, 
6) pułk. Forquet, 7) per. Wójcik. 8) por. 
Kulesza, 9) rtm. Antoniewicz. 10) por. 
Korytkowskl,

Piąty dzień (czwartek) był najbardziej 
emocjonujący. Po konkursie im. preze­
sa Wlkp. Tow. Wyścigów Konnych rad 
cy K. Żychlińskiego na szybkość, który 
wygrał pór. Brodziki 15 p. wł. na Nelso­
nie II, przed rtm. Lewickim i rtim. An­
toniewiczem, przyszła kolei na ..clou" 
konkursów obecnych zawodów: Konkurs 
im. Pierwszego Marszałka Polski Józefa 
Piłsudskiego (nagr. 6.000 zł.). Był to 
konkurs bardzo ciężki, najcięższy z do- 
itychczasowych (16 przeszkód około 130 
cm. wys. i 450 cm. szot-). Do watki sta 
nęła całą ekipa włoska i nasza elita jeź­
dziecka (ppłk. Rómmel. rtm. Królikie­
wicz. rtm. Antoniewicz, por. Starnawski, 
por. Rojcewlcz, por. Zgorzelski i in.). 
Włosi wysyłają na manszc najlepsze 
swe konie: Capinera. Trebocco. Crispa, 
Urasęi, Bocca, Galantin. Igęa, przesuwa­
ją się kolejno przed wypełnionemi szczel 
nie trybunami.

pkbkarne za wyłamanie. Na czoło wy 
suwa się niespodziewanie por. Kórytkow 
ski z 14 p. uł„ który robi tylko 2 punkty 
karne i ma cząs 2:35. Świetny Włoch 
kpt. Lequio,na Urasclo ma również 2 p. 
I czas 2:39, zajmuje więc drugie miej­
sce: trzecie — kpt. Lombardo na Boęca 
3 pkt. 4) ppłk. Rómmel C. W. K. na 
Doneuse, 5) rtm. Skupiński na Narcy­
zie, 6) por. Ferenszteln na Kunerołu, 7) 
SKBSQRBRK^BBBBBDBBBRQRGQQKBBKDDSSSBBSRI

rtm. TrenkwaM na Zeferze. 8) por. Czer 
niawski na Lezginie. 9) kot. Lequio 
(Wł.) na Oalantln i 10) nor. Strzatkow 
ski na Oberku, 11) por. Sroczyński na 
Łotrze. 12) rtm. Królikiewicz na Naba- 
bie. 13) por. Sitek na Marna. 14) por. 
Sałęga na Neli. 15) rtm. Antoniewicz na 
Jowiszu, 16) por. Starnawski, koń Red- 
glaedt (od 13—16 miejsca, otrzymali 
wstęgi honorowe). Wielki sukces pol­
skiego oficera, prawie zupełnie niezna­
nego ogółowi, podkreśla w całej pełni 
fakt, że światowej sławy jeźdźcy lak: 
ppłk. Forquet mjr. Borsarelli (Wł.), 
ppłk. Sendrea (Rum.) pozostali bez miej 
sca.

A trzeba zaznaczyć, że Włosi cała pa­
rą szli na zwycięstwo (np. mjr. Borsa­
relli. któremu Capinera wyłamała, nie 
kończy parcoursu, lecz z 3 okt, zjeżdża 
z manszy). Amerykanie nie brali udzia 
łu, rezerwując swe siły i konie do wal­
ki z Włochami na ostatni dzień zawo­
dów o nagrodę im. Prezydenta Rzeczy­
pospolitej Francuskiej w konkursie zwy­
cięzców.

Przedostatni dzień konkursów przy­
nosi znów sukcesy jeźdźców połskich 
przed Wiochami. Amerykanami i Ru­
munami w koinkkursie .potęgi skciku" 
im. Banków Poznańskich Był to kon­
kurs niezmiennie ciężki (przeszkody od

1,30 dlo 1.60 m. wysokości oraz 5 m. sze 
pokości). Brawurowo brali przeszkody 
Amerykanie, nie ustępowali im Włosi, 
dysponujący śwletnomi końmi. Rumuni 
wychodzili najsłabiej. Wyniki technicz­
ne tego ,konkursu były następujące; I) 
por Sałęga 0 pkt. na Neli: 2) bar. Liitt- 
witz Polaka) 2 pkt. ma Ameisembar. 3) 
kpt. Bradford (U. S. A.) 2 pkt,. kon 
Jack Snipe: 4) m?r. Constaminescu 
(Rum.) 4 pkt., koń Arte: 5) kpt. Argo 
(U. S. A.) 4 pk<r., koń Mis America: 6) 
rtm. Królikiewicz 4 pkt„ koń Mylord: 
7) rtm. Lewicki 4 nkt. koń Olaf: 8) 
ppłk. Pnagłowski 6 .pkt., koń Sterling: 
10) por. Thomson (U. S. A.) 7 pkt. koń

ZIMNE ROZWAŻANIA O FLEGMATYCZNYCH ANGLIKACH
Prasa w maju.Prasa w maju. wznieśli się wówczas na najwyższe 

Odwiedziny Anglików na kontynencie szczyty swych umleietności. To, co po
stanowiły zawsze wydarzenie dnia; orze
dewszystkiem dlatego. że stale jeszcze

kazał naprzjdcład kombinowany zespół
__ ---------- .... ------- __ Sparty i Slavfj w ubiegłym roku w zwy
uważamy ich za piłkarzy z najstarszą i cięskiem spotkaniu ze zwycięzcą puharu 
najwspanialszą tradycja. Wizyty bry- angielskiego Blackburn Rowers — było 
tyisklę miały wiec wielkie znaczenie wy bezsprzecznie punktem kiulminacyjnym
chowawcze j.ako poglądowe lekcje foot­
ballu: nie ulega bowiem wątpliwości, że 
uietylko podstaw, ale i największych fi- 
nezyi footballu uczyły sie inne narody 
od Anglików.

Cóż się lednak ostatnio dzieje? Angli 
cy każą sobie słono płacić, naogół roz­
czarowują i... biorą przeważnie w skórę, 
nie przejmując się zresztą tern zbytnio. 
Niepowodzenia drużyn angielskich, nie 
wyłączając reprezentacji państwowej są 
w tym roku tak krzyczące, że zmuszają 
do zastanowienia sie.

Jeśli więc wynik sobotniego spotkania 
Huddersfield Town ze Sparta nie był dla 
Anglików zbyt pochlebny, to niedzielny 
mecz Newcastle United w Bratislawie 
skończył się wprost katastrofalnie.

Zwycięstwo prowincjonalnego ama­
torskiego klubu czeskiego nad słynną 
zawodowa drużyną angielską w sto­
sunku 8:1 musi odbić sie potężnem e- 
chem nietylko w całej Europie, ale mo 
że poruszy wreszcie i opinję publiczną 
w Anglji

Nasuwające się na skutek tęgo uwagi, 
nie mogą jednak iść zbyt daleko. Dys- 
kutuje się dziś dużo na temat upadku 
angielskiego zawodowego pilkarstwa. A 
jednak nawet przykład bratislawsiki nie 
może służyć za dowód angielskiej im­
potencji.

Widziałem dotychczas wprawdzie 
trzy tylko drużyny angielskie, ale cie­
kawym zbiegiem okoliczności, Czesi

bezsprzecznie punktem kulminacyjnym 
footballu czeskiego ostatnich lat. nieja-
ko jego emamaclą. Również i Sipairta 
miała w sobotę swój najlepszy dzień w 
tegorocznym sezonie.

I cóż z itleigo. Podczas gdy taka Spar­
ta, czy Slavia zagra w ten sposób tytko 
ieden raz w sezonie. Anglicy mogliby 
chyba choćby codziennie w domu pow­
tórzyć to. co tu pokazali. Nie dający 
się nlczem wyprowadzić z równowagi 
synowie Alblonu, nie mają poiprostu za­
interesowania dla meczów, granych po­
za swą ojczyzna i nie pozostałe nic in­
nego, jak bić ich. aż do skutku, t. zm. 
aż Im się to znudzi albo — nie grać z 
nimi wcale.

Jeśli nawet Anglicy dziś nie wykazu-

Ją już takiej przewagi jak ongiś przed 
wojna, to ich technika jest ieszcze cia-1 
gle świetna i możemy się ieszcze zawsze 
od nich uczyć. Myślę jednak, że raczej 
od ich trenerów, niż przez rozgrywanie 
zawodów, które już choćby wskutek róz 
nicy w ambicji, kończą sie przeważnie 
na korzyść drużyn kontynentalnych.

W Europie gra się szybciej i bardziej 
różnorodnie, może zgranie i współpra­
ca drużyn jest tu lepsza. Pozatem odno 
si się wrażenie iakoby Anglicy nie sta­
wiali sobie za główny cel strzelenie iak 
największej ilości bramek. Ich intere­
suje. zdaje się inna strona — sztu­
ka nie otrzymania żadne! bramki. W 
tym celu używała wszelkich dozwolo­
nych przez prawidła sposobów, przede- 
wszystkiem t w. remisowania. Nieste 
ty, sędziowie nie bardzo lakoś z tern się 
zgadzają i strasznie ciekawe są wtedy 
te żałośnie ździwione tiwarze Anglików, 
poddających sie zresztą rozstrzygnię­
ciom sędziego bez słówka protestu.

W STOŁECZNEJ KLASIE A
Zawody o mistrzostwo Id. A roze- pkt, st. br. 3.6). 1 w tej grupie można V H . «. . < ... ___ ... ■ru.a.moei'»® mnAmCZ'A

NOTATKI POZNAŃSKIE
Zawody lekko-atletyczne Wawel, któ I Wawel odbył się w w d. 24 b. m.; A. 

me odbędą się I i 2 czerwca!, zaipowia- ’ e -------- * •”
dają się nader interesująco wobec do-
skonałej formy niektórych zawodni­
ków, Talk więc Buchała I Wróż (Crac) 
mogą osiągnąć, o ile doplszą warunki 
atmosferyczne, ponad 55 mtr. w oązcze- 
pię, a około 50 mtr. rzuci Chmiel, któ­
ry w s|coku w dal będzie się starał po­
wtórzyć lub poprawić przekroczony 
skok .poznański — 687. Również Nowo­
sielski, a zwłaszcza Nowak (AZS), któ­
ry osiągnął ostatnio w Krakowie 6,78, 
będą mieli tutaj coś do powiedzenia. 
To satno odnosi się do sprintu, w któ­
ry się ci dwaj zawodnicy §pecja)pie 
dobrze czuJą, a wynik kolo 11 jest pe­
wny. Na tych też zawodach objawi się 
wreszcie tak groźnie zapowiadany za- 
wodimlk Wawelu, DobrakowsikŁ uizyślku- 
jący poniżej 53 na 400 mtr. i ponad 
170 skoku wzwyż. Oprócz wymienio­
nych startować będą: Motyka, Leszek, 
Stawia (AZS), Kowalski, Gorzeński 
(Wjsta), Bukowski, Irwltt, Wiech, Hct- 
per (Cracovia), Turek, Feliks (Wawel) 
i inni.

Match szermierczy A. Z. S. Kraków—

Ż. Ś. wygrał łatwo w stosunku ogól­
nym 25:2 — tuszów 97:33. W szabli 
i florecie A. Z. S. — Wawel 9:0. Szpa-

PRZEMYŚL
Przemyśl. Czuwali I — Potarła H 4:2 

(2-1)- Zawody b mteitazósitiwo ki. B. Gra 
w (pierwsisęj połowie giMteiiiinai. ‘toczyiła 
się wśród deszcęti. talk, że śkuWklim raz 
uiakłego bofekai. ©łbie drużyny wie mio- 
giy rozwinąć kombiimacyj, oigrainlicz.a'jac 
filę jedynie do wypadów poiSzcuegól- 
r,ych graczy ataku. Sliroiną atakującą 
była częściej PoHomla, klórei) sitrzaily 
świetni® bnonił bnaimlkąirz Czuwają. 
Bramki dla Czuwaiju zdobyli: Kuinerth 
2, Slaby l Compiak po 1, dla Potent Po 
dróżek 1 Dugielta Sędziował p. PiiiWers- 
darł.

Drużyna harcerska ulkiońc®yła pterw- 
sząszą serję rozgrywek mistrzowskich 
ipodokręgu Przemyśla, prowadząc 8 
ipiktaml i stosunkom bramek 16.5, Do­
tychczas mei przegrała żadnego meczu. 
’ Pointa I — Trzeciak (Janastow) 7:0 
(4:0). Zawody towarzyskie. SędWował 
p. Beinnfeld. ’

0 imiiśirz kl. C rozegranie aowtaly me 
czę K. S. 28 zwycięża latwio Jwlirzknkę 
4:0, z^ś Eelektrówmta — z trikiem wy- 
walcżyiła zwycięstwo nad Labarem. 2:0.

W 'dniach 25 i 26 b. m. padólkręg lek- 
koattetycizny w Przemyślu iia Stadionie 
siport. O. K. X. Mistrzostwa ipodckręgw. 
w których udzliaf brali zowodntey S®- 
ktoita z Jarosławia, Czurwaliu i Polonii z 
Przemyśla. Do mistrzostw tych Powia­
towy Komitet Wych. Fiz. przezmacayl 
ipiękmą 1 drogocenną magrodę dyskobo­
la,. Wyniki technicane żawiodów pnzed- 
śtawiaaą się następująco. Biegi: 100 m, 
1) Nowosad (Sokół) 11.6 sek., 200 m. 1) 
Szufel — Czuwaj, 24.8 sek, 400 m. 1) 
No wosad 56.3 sek., 800 m. 1) Tyrani (P) 
2'14 min„ 1 500 m, 1) Tyran 4.400.6 in., 
5.000 m.l) Szostak 18,15 miu., '4 x 100 
m. 1) Polonia 47 7 sek. w skladizie: Ja- 
resz. Fruchiman, Jeskólslki, Szamota, 2) 
Sokół. 3) Czuwaj, Skickl: wwyż 1) Nć- 
wewad (S) 1.66 mtr., wdał 1) Jaskólski 
5,98 m'.r„ 2) Nowosad 5 89 nitr., trÓJ- 
skok 1) ,Ia>-k5hki 12.03 mlir., rżmy: 'ku­
ta: 1) Maditw-ki (P) 11.74 mtr., dytlk 
1) Pankowski 35 05 mir., oszczep: Kryś 
ków 44.45 mitr., miot Pępkowśki 27.75 
mtr. W ogólnie! piioktaoji prowadzi Po- 
toU~mln,!WS)żl4ćya2ia'i'hlk>-o - ,i- ika 
tonią 55 piet. Sokół 23 ipkt. Czuwa! 12 
pkt ' do tego dodano Jeszcze PeIoto! i 
Sclkcłwi po 3 pkt. za bieg óą piwetal ó 
mistrz, pódekręgu, który się odbył ubić 
glej niedzieli w, Jarosławiu. (So&ół za 
trzecie.

dą A. Ż. S. — Wawel 7:2.
Mistrzostwa młodzików part Krak. 

O. Z. L. A. odbyły się 26 b. m. przy 
dość licznym udziale zawodniczek. Or­
ganizacja zawodów pozostawiała dużo 
do życzenia, a dziwnem wprost było do­
puszczenie przez KQZLA do konkurencji 
zawodniczek, które prawa młodzików 
oddawna utraciły.

Drugim przykrym faktem było stano­
wisko Cracovii, która majac niezwykle 
liczną i doborową drużyno młodzików 
pań, zgłosiła zaledwie 4 zawodniczki.

Wyniki naogół słabe: 50 m. — Lola 
(AZS) 7:8 s.. 200 m- — 1) Stępniowska 
(Legia) 30.7 s._ 800 m. — 1) Sawczaik- 
Fischerowa (Crac.) 2.53.6 s.. 4x75 m. — 
1) Wista 45.3 s.. wdał — 1) Glassne- 
równa (Maik.) 409 cm., wwyż — 1) Qol- 
kówna 129 cm.. dvsk — dow. i oburącz 
— 1) Kirchmajerówna (Wista) 26.96 i 
49.45, kula — dow. i oburącz — 1) Gol- 
kówna 794.5 i 14.40. oszczep — dow. i 
oburącz — 1) Frelwaldówna 23.15 m.

W ogólnej klasyfikacji wygrała Wi­
sta przed Makabi i Legia.

Zawody tennlsowe Cracovia—Pogoń 
(Katowice) przyniosły miażdżące zwy­
cięstwo tennlsistom krakowskim w sto­
sunku 12:1. Najlepszych zawodników 
miała Cracovia w Horainic, Prochow- 
skini i Czyżewskim, oraz p. Laudąno- 
wej; z katowiczati wyróżnił się prze- 
dewszystkiem p. Zachaczewski ambit­
ną grą. Poszczególne wyniki były na­
stępujące: Horain (O.) — Stadler 6:2, 
6:2; Czyżowski — Zachaczewski 6:2, 
9:11, 6:1, Hand — Komierowski I 3:6, 
6:1, 6:3, Laurypow — Komierowski II 
6:3, 6:0. Richter (C.) — Wojnar 3:6, 
6:3, 6:8. norain, Czyżowski — Stadler, 
Zachaczewski 6:1, 6:2. Laudanowa — 
Zalewska 6:2, 6:3. Margijljesowa, Czy­
żowski — Zaleska, Stadler 9:7, 7:5. 
Laudanowa, Horain — Rembalska, Ko­
mierowski 6:1, 6:2. inne wyniki nie 
mają większego znaczenia

MfeiUracistwo Krakowa w grach sipoirrt, 
prziyintosily wyinćlki następujące:

Piaincwie koszykówka YMCA — So­
kół 24:21. Craoovia — Wawel 33:10. 
SjalJkówika YMCA — Sokół 25:17 
(15:2). Cracovia—Wiaiwel 39:26 (14:15), 
Craioovia — YMCA 30:12 15:7) Sżcziy- 
plórn/ialk: Craoovia-r-Wawel 12:1 (5:0). 
Praevraiga Cracovii naid odlrrtlodlzipiną 
drużyną Wawelu. Sędzia ©. Sikoireki. 
Wawel — Jutinzeinka 11:1 (3:0). Ju- 
trzenika nie wytaaysitaita 4-edi kar­
nych. Z Wawelu dolhry Dalta ma środ­
ku inaifiiadu.

Kóiijziykówka ipiań: Craeoviiai—Juitlrzan 
Ika 34:2 (18:0). Onaicovta bez Jauineii, wy 
grywa beiz trudu. Dobrze grała Czarska 
nia środku aitaku i śchułlówna.

grane w ubiegłą niedizieilę nie wipirowa- 
dzlfy żbyt wielkich zmian w tabeli. 
W pierwszej grupie w dalszym ciągu 
prowadzi AZS, który na 4 gry mai 8 
pkt. (an.t !odnego straconego) i świetny 
stosunek bramek 20:6. Dalsze miejsca 
zajmują: 2) Warszawianka Ib (na 5 
gier 6 -kt. i st. br. 17:1'4), 3) Polonia 
Ib (5 gier, 5 pkt. s't. br. 8:13). 4) Ma- 
rymont (4 gry, 3 pkt. st. br. 13:121, 5) 
Gwiazdia (3 gry, 2 pkt st br, 5:8), 6) 
Pocisk (3 gry. O pkt. st br. 4:14). W tej 
grupie jedynie środkowe miejsca uleg­
ną 'zmianom w pńerwiszefj kolejce W 
drugiej grupie Legia I-b, która nie stra­
ciła jeszcze ani jednego punktu, w dal- 
S'Zym ciągu trzyma się na czele grnpy 
(4 gry —■ 8 pkt, st. br. 19:8), 2) Ruch 
(na 2 gry 2 pkt ist. br. 4:6), 3) Var- 
sovia (3 gry — 2 pkt. st br. 7; 10), 4) 
Skra — 3 gry — 2 pkt st. br. 7:10, 
wreszcie ostatnia Makabi (2 gry — 0

uważać za puwme pierwsze miejsce
Legii i ostatnie Makabr.
’ Zawody lekkoatletyczne o mistrzo­
stwo ki. C, zorgamzowane prze® W. O, 
Z. L. A. na boisku Orła w Grochówie, 
wykazały, że JeKkaatletyka rozwija się 
w stolicy doskonale. Przeszło 150 mło 
dych adeptów k-ólowei sportów, repre­
zentujących barwy 13 klubów stołecz­
nych stawiło sie na start.

100 mtr.: 1) Sobieraj (AZS) 13-2 s.; 
200 i 400 mtr.: Miller J. (AZS) 25.1 1 
55.7; 800 mtr.: 1) Jagodziński (AZS) 
2:19.8; 1500 mtr.: 1) Kossewski (Wars®.) 
4:33.8; 5000 mtr.: 1) Piotrowski (Pol.) 
16:55.4; 110 m. płotki: 1) Pruszkowski 
(AZS) 21.4: sztafeta 4x100 m.: 1) AZS 
50-3; skok wdaj: 1) Sobieraj (AZS) 6.11 
m.; wwyż: 1) Fryszczvn H (Pol.) 1.60. 
Tyczka: 1) Skład (AZS) 2.90; kula: 1) 
Pabln (Vars.) 11.04: oszczep: 1) Pabta 
(Vars.) 41.47; Dysk; 1) Skład (AZS) 
30.86.

OTWARCIE SEZONU NA TORZE CRACOVII
Jeden z najpiękniejszych torów w 

Polsce, leżący .dłuższy czas odłogiem, 
odżył ub. niedzieli. Przeszło 2-tysięcz- 
na publiczność śledziła z zapartym 
tchem brawurowe jazdy znanych mo­
tocyklistów: Matczaka, Aksmana i Syr- 
ka. Aksman i Matczak ustanowili re­
kord toru na 1.000 mtr.

Z kolarzy na czoło wybijał się mistrz 
Krakowa Barzycki, który lekko uciekał 
swym przeciwnikom z każdej pozycji. 
Jego 13.4 na 200 mtr., Jak na początek 
sezonu i pierwszy start, pozwalają te­
mu sympatycznemu zawodnikowi wró­
żyć zajęcie czołowego miejsca w extra 
klasie polskiej. Z zawodników młod­
szych wybijali się Zasadzki i Barzycki 
jun. Matlak z Fabloku, jeżdżący na 
ciężkiej szosowej maszynie, okazał się 
wytrzymałym dystansowcem.

Wyniki techniczne następujące: pieg 
otwarcia 10 okr. z 3 finiszami wygrał 
Barzycki Włod. przed bratem i Matla- 
kiem. Czas 200 m. 13.8. Bieg klasyfi­
kacyjny 5 okr. wygrał Zasadzki przed 
Kluską i Klugerem. Bieg motocykli 
stów 5 km. wygrał Syrek na BSA w 
4.08 przed Kocwą na F. N.

Bieg Demi-Fond 20 okr. z 4 finisza­
mi wygrał Barzycki 13 pkt przed 
Łaptasiem 8 pkt. i Zasadzkim 4 pkt. 
Mecz motocyklistów na 6 okr. Matczak 
wygrał przed Aksmanem w 1.41 o 2 
długości (przeciętna szybkość 96 km.

Ciekawy bieg australijski wygrał 
Łaptaś przed Klugerem i Kluską. W 
próbie ustanowienia rekordów najlep­
szy czas u motocyklistów uzyskał Mat­
czak 1000 m. 38 sek. .drugi Aksman o 
4/10 sek., trzeci — Syrek.

Olimpijski bieg drużynowy wygrał 
Wawel w składzie: Łaptaś, Piotrowicz, 
Bialik i Zasadzki z Legli w czasie 5,35 
przed braćmi Barzyckiini, Klugerem i 
Kluską. W tróimeczu motocyklowym 
na 10 okr. triumfował Syrek przed Ko- 
ewą i Wrońskim z czasem doskonałym 
3,55, zaś w biegu na 5 okr- zwyciężył 
Aksman w niezwykle zaciętym finiszu 
Matczaka i Syrka. Czas 1,25 odpowia­
da przeciętnej 100 km. g.

Ostatni punkt tego obfitego progra­
mu, handicap 1.000 mtr. ze scratchman- 
nem Barzyckim. dającym 1220 m. wy­
równania, wygrał w pięknym stylu Ba­
rzycki w znakomitym czasie 1,18 i dwie

Z CAŁEGO KRAJU

i Saiint Paul; 11) P^- Niwo (Wt.) 8*
i koń GlMinne; 12) kpt. Lombarao (Wł.j 

8 pkt.. koń Bacce.
I \V konkursie im. Związku Ziemfe, 
! Wklp. pań i panów zwyciężyła 
! Lila Czaykowska na świetnym (¾. 

ine przed ba,r. Lutwitzem i swo;ą
' strą Wanda, która zająla 4-:e miejsce 

Siostry Czaykowskie są se:iia.-ją

Trzykrotny mistrz Anglii i zdobywca 
puharu z r. 1921 — 1922 Huddersfield 
Town natrafił na Sparte, która przyoom ; 
nlała najlepsze cazsv. Bvla to. po dwu­
krotnej porażce w Wiedniu niespodzian­
ka. tern sympatyczniejsza. Napad Spar , 
ty pokazał wspaniale zgranie i współ-i 
pracę, o jakiej u Anglików nie było mo­
wy. Jeśli Sparta jako całość była lep- : 
sza. to Anglicy błysnęli w niektórych aK ; 
ciach niezwykłą techniką i wykazali do- i 
prowadzoną do perfekcji kontrole piłki : 
i więcej zdecydowania pod bramka. Nao ; 
gól byli lednak zbyt powolni, a niektó- . 
rzy z nich nie okazywali wozóle żadne j 
go zainteresowania dla gry. Najlepszym ! 
graczem na boisku był skrzydłowy j 
Jackson, który inicjował prawe wszyst- 
kie akcje swego napadu. Obok niego 1 
na wzmiankę zasługuję obrońca Goodall 
i świetny bramkarz Turner, któremu An 
glicy zawdzięczają korzystny stosunko i 
wo wynik 2:3. i

wedów.
W konkkttrsie trzecim dla koni 

dzonych vr Polsce (handicap). Zatrium. 
fowal na Hannibalu por. Scsrrawsl;. 
na drugiem mtełscu znów panna WarĄ 
Czaykowska (Alse); 3) por. Piniń^ 
(Clandsima); 4) kpt. Byfczyński (Przy, 
bysz).

W ostatnim dniu międzynarndo^ 
zawodów hippicznych w Poznaniu re. 
zegrano 2 konkursy. W pierv.-zvm in 
Prasy Poznańskiej (handicap r-<iesz», 
nia) zwyciężył Włoch pptk. Forąue; 
na świetnej klaczy ..Capinera’. Drugie 
miejsce zajął por. Rojcewicr u. T-> 
Hoop; 3) kpt. Aslan (RumumJ k-,; 
Erten; 4) por. Nisco (WI.) kon Fiord, 
ligi. Z innych jeźdźców zai •' dalsze 
miejsca: 7 pkr. Lequio (WD. IG, n-ik 
Sendrea (Rum.), 13) mir. Bir:arf; 
(Wł) i 14) por. Sałęga.

„Konkurs Zwycięzców" imienia. Prj. 
zydenta Rzeczypospolitej Francuskiej 
zgromadził na starcie cala elitę jeż. 
dz iecką, biorącą udział w z?.v. odach. 
Podczas konkursu przeszła nad Pozm. 
niem burza, skutkiem czego tor ogrotr. 
me ucierpiał. Szczęście dopisało znów 
Rumunom Triumfator konkf'-u it, 
Prezydenta Mościckiego przeszedł par- 
cours bez btedu przel ulewa co re 
udało się po burzy żadnemu z następ, 
nych jeźdźców, przyczem pech specjał-
nie prześladował Polaków. W ten spc<

Sensację stanowił w Sparcie młody : sób Rumuni po raz drugi na Hippodro- t
gracz Mondry na środku napadu. Jeśli—y,— ------ . - - , . mie poznańskim odnieśli wielki triumf. ?
grac będzie zawsze tak.jak tym razem. ■ przed konkursem podniesiono na masz-1 
to przewlekła choroba ataku Soany iest cje j]agę francuską, przyczem orkiestra I 
uleczoma. Najlepszym graczem nanadu , odegrata MarsylJankę. Rozdania nagród ?
był jednak Patek, który mógł w całej । ■ - • ■ • -
pełni zaprodukować swa świetna tech-1 
nlke.

dokonał attache wojsk francuskich w 
towarzystwie gen. Comanescu, szek 
ekipy rumuńskiej. Amerykanie udział; 
nie wzięli z powodu wcześniejszegoPomoc byłego mistrza stoi i upada z i 

Kadą. Jak już niejednokrotnie, pokazał! 
on znowu, co ieszcze potrafi. Płowowlo t "U,J 
sy kapitan Sparty niema stanowczo Na międzynarodowych 
ciągle jeszcze w Pradze konkurema. 1 o konnych w Poznaniu. F----- - 
chyba wystarczy. byli II pierwszych nagród, II drugich.

Sędzia Brodacz nie zado-woHł pono ; 9 trzecich. Włosi: 1 pierwszą, 3 drugie, 
Anglików. Przyznać trzeba, że pokrzyw | i 2 trzecie nagrody; Rumuni: 2 pierw, 
dził ich kilkakrotnie i nie odgwlzdat' sze, po jedno?, drugiej i trzecie?, wresz. 
przedewszystkiem widoczne? ręki na j cie Amerykanie: 1 pierwszą i 1 trzecią; 
polu karnem Sparty, ‘ Węgrzy nie zdobyli żadnej nagresy.

wyjazdu do ■ Warszawy.

zawodachkonnych w Poznaniu. Polacy zdć-

i

NA BOISKACH KRAKOWA I

Zjazd delegatów Akademickich Związ 
ków Sportowych z Kraifcowa» Lwowa, 
Gdańska, Poznania, Warszawy i Lu- 
bllna cdlby! się dią, 36 b. m. w War&zia-

Po dlgść ostrej .krylyce diztailątoścd 
wie. Cieszyn aćiąi^du nie dbęsW. 
ustępującego prezydljuim i eipraiwtoizdla» 
nilach poszczególnych AZS-ów, rozipa- 
urywaiio sipiraiwę mibtrzoiśiw akademic­
kich Ostatecznie powierzono AZS-owi 
Gdańsk zorganizowanie w tym nefku 
mistrzostwa w lekkoatletyce, grach i 
tenniśie. Mistrzostwa te odbędą się za 
dwa miesiące.

Do zarządu Centrali Wydziału 
AZS-ów wybrano p. min. Halinie Matni 
■sizcwiskąrKcngipaciką. seivatora Pórzyń- 
sitiego. pp. Czerwiaki!^^ i Danio- 

1 sławskiego.

Radom. Tur—Gwiazda 1:0. Tur pnze- 
wyżsiza aniacanite przeciwnilka. Gira ma- 
ogół ©spallai, bezbarwna. Gwiazda jest 

■jeszcze b. słabą, wliMia dużo pracować. 
Sędzia p. Daniciyngler.

iBarlkocbba — Haszachar 4:1. Tempo 
ożywiane, żywe alkaje. Gra bardzo o- 
isitira, eh wiłami brutalna. BarlkocWba z M 
koma irezeirwo>wyrn’i Sędzia ip. Szostak.

Proch (Zagożdżoui) — Ozannl 5:1. 
Miisitmz. ki. A, Jalk staszitle praawidy- 
wdllśmy, bemlamimek kl. A wykazuje w 
rozgrywkach mistrzowskich siwój lwi 
pazur. Cechuje go wielka ambicja i la- 
dny stent do pitki. Czarnik choć znacz- 
dia się poprawili, jeditaik w uiekltóirych 
pmnikiaoh ®a beżnadziieiilni. Gra (pozęb©- 
jami bez żadtueij obmyślonej akcji, dłu­
go wie dale irezuiltaitu.. W pierwszej po­
łowie ®ra wyrównana, wymik brzmiał 
1:1, Po przerw,!® przewaga gości, któ­
rzy stale goszczą na poHówie przeciw 
mika. Sędzia p. Bukowski,

Nadtawypzaftnie Walnie Zebranie Pod 
Raid, prlortrowałlo Broń do kl. B i wiyizlna 
ćziylo rioizpryiwikę kwaiWikacyjlna o pr zej 
ście dlo kil. B między Hasizactaneim a 
Tuirem.

Dzień święta P. W. f W. F. uinozmai- 
coniy był imprezami spartioweiml z licz­
nym udziałem szkól

Wyniki dbść słabe menoitiowane ści­
śle. Widać Jednak ©żywioną dzaiłąilność 
miejscówego Ikomfetu. Praca ta idzie 
wszerz, «befimująć szerokie warstwy 
młodzieży obojga płci.

Leszno. W dniu święta Wioesennego 
W. F. 1 P. W„ które zgromadziło kilka­
set zawodników i bardzo liczną publicz­
ność wyniki były następujące: 100 m.— 
Rydlewićz I 12.4; 400 m. — Nowacki 
58.6; kula — Snarskl 12.32: oszczep — 
Zgorząlewlcz 38,90; dysk — Stiarskl 
30.66' wdąl — Prządka 5.45: wwyż — 
Tyrakowskl 1.50 : 800 ni. — Wawrzy­
niak 2.14.6: 150Q m. — Nowacki 4.45; 
tyczka — Mulczyński 2.55. Pięciobój wbl 
skCwQ-sportowy o- MulwyiUkl 1161 &.

W konkurencji pań: 60 m. — Małecka 
M. 9.7. wdał — Szuilczvkdtwna 4.25; 
wwyż — Szulerykóiwna 1 m. 35; dysk— 
Włodarczakówiia 19,50: sztafeta 4x75— 
Sokół (Leszno). W turnieju gier: siat­
kówka — Seminarium żeńskie (Leszno) 
przed Szkoła zawodowa 30:12; koszy­
kówka — potza konkursem Gimn. Im. 
Sulkowskich (Rydzyna) przed Sem. Mes 
kłem Leszno 22:0, które zajęło I miej­
sce, bilac Gimnazjum z Leszna 16:6.

Zawody o mistrzostwo drużynowe 
woj. śląskiego w podnoszeniu ciężarów 
i zapasach odbyły się ostatnio w No­
wej Wsi na Górnym Śląsku.

W podnoszeniu ciężarów startowały 
trzy drużyny, po siedmiu zawodników 
każda. Tytuł mistrza zdobyła drużyna 
K. S. Mars, Hajduki, osiągając łączną 
sumę 3145 funtów. Zawodnik toj dru­
żyny W. Mańka miał najlepsze wyniki 
w swej kategorii i pobił rekord Polski 
o 10 funtów, uzyskując 595 funtów. 
Drugie miejsce zajął K. S. Kościuszko 
3080 funtów, a trzecie Tow. Athen- 
Ruda 2880 funtów. Zawody składały się 
z dwuręcznego rwania, wyciskania i 
podrzucania.

W zapasach startowały również trzy 
drużyny po siedmiu zawodników. Za­
wody przeprowadzono systemem eli­
minacyjnym. W pierwszem spotkaniu 
zwyciężyła drużyna Sokół H (Katowi­
ce) drużynę Policyjnego K. S, 12:9, 
a w drugiem uległa.

Lublin. AZS rezerwa — 2RKS Sziteinn 
9:1 (3:1). Sędzia p. Mointok. AZS. — KS 
piwe-LaiSfctewlcz 4:4 (?:1). Mistrzo­
stw© kh A. Gra była dltuść imtęrie®uijąca 
z lekka przewagą drużyny Plagę, którą 
d© 80 min- prowadził 4:2, AZS przepro­
wadził kilka ataków 1 zdołał wywal­
czyć wynidik remisowy, Z drużyny Pla­
ge iiraMwzy ua boisku pomocnik Cie­
sielski. z AZS tirólka napadu. Dla AZS

1 Mecz Polska — Węgry w dniu 2-go 
; czerwca nie odbędzie się na nowym 
; Stadionie miejskim, lecz na boisku War- 
I ty. Stadion, wzniesiony kosztem 2 mi- 
’ Ijonów złotych, wprawdzie stoi goto­

wy, okazały się jeddnak błędy kon-
I strukcyjne w obydwu trybunach tak 
' wielkie, że Magistrat nie odważył się 

oddać go do publicznego użytku w dniu 
2 czerwca.

: Kolarski bjeg dokoło Poznania o na- 
1 grodę Komitetu P. W. i W. F. odbył się 
; w niedzielę na dystansie 20 kim. przy 
‘ udziale 27 zawodników. Zwyciężył Bu- 
■ sza (Warta) w czasie 42:53 po zacię- 
: tej walce na finiszu z Langem z H. C. P. 
[ Trasa była ciężka po deszczu, to też 

bieg obfitował w obrażenia cielesne i 
’ defekty rowerów.
i Turniej tennisowy o mistrzostwo A.

Z. S. Poznań przyniósł, jak już dono- 
t siliśmy, sensacyjną porażkę kilkulet­

niego mistrza klubu Warmińskiego do 
■ młodego, obiecującego gracza — Tło- 
; czyńskiego w stosunku 3:6, 8:6, 6:4, 
t 6:1. Tloczyński pokonał w półfinale

Starkowskiego 6:0, 6:3. Single pań wy- 
’ grała Scarpowa, bijąc Seydziankę 9:7, 
■ 7:5, W grze podwójnej panów para 

Warmiński, Tloczyński wygrała z Star- 
kowskim, dr. Dobrzańskim 4:6. 6:3, 6:2, 
6:4. W grze mieszanej w finale spoty­
kają się Scarpowa, Kossowski i Hah- 

, nowa, Tloczyński.
Mecz hokejowy Lechja (Poznań, 

inistriz Polski) — reprezentacja Gru­
dziądza 6:0 (3:0). Reprezentacja Gru- 

। dzlądza, na którą złożyły się kluby 
Merkury i Sparta^ zaprezentowała się 
wcale dodatnio, zwłaszcza fizycznie 
robiła dobre wrażenie. Zawiódł jedy­
nie bramkarz. Lechja nie wykazała 

; wszystkich swych umiejętności. Bram­
kami podzielili się bracia Paczkowscy, 

' jedną strzelił Polega.
Turniej koszykówki o puhar wędro­

wny Komitetu P. W. I W. F, odbył się 
w ramach święta wiosenego, przyno­
sząc następujące wyniki: półfinał Czar­
na Trzynastka (mistrz Polski) — AZS 
18:13 (3:3). Gna ostra, chwilami bru­
talna, Zwyciężyła drużyna lepiej strze­
lająca. Finał: Czarna Trzynastka — 
Gimn. Marjj Magdaleny 32.30 (8:2). Gi- 
mnazjaści grali bardzo ambitnie. Mistrz 
Polski zwyciężył tylko rutyną, prze­
chylając zwycięstwo na swoją stronę, 
dopiero na kilka minut przed końcem 
zaiwodów.

Stefan Głon, czołowy pięściarz War­
ty, opuścił definitywnie Poznań, prze­
nosząc się na stały pobyt do Warsza- 

, wy, gdzie dostał korzystniejszą posa­
dę. Dla Warty jest to niepowetowana 
strata.

Major Engel, długoletni prez. KOŹLA. I# 
obecnie prezes POZLA, jeden z naj-;^ 
poważniejszych znawców lekkiej atie.-g. 
tyki, wystosował do PZLA prywatny g 
list, radząc . wstawić Piechockiej^ 
(AZS) na zawody do Rygi. Po meczu g 
zaś Warta — Cracovia, zdumiał się, icff 
Buchała i Nowosielski nie reprezentuj» 
Polski w tróimeczu, wobec ich dobrej g 
formy, * g

Motyka Zdzisław (AZS), mimo uszkc-B 
cizenia nogi, ukończy! bieg „Kuriera S 
Poznańskiego'4, dając dowód iście gó-g 
ralskiei zawziętości. B

Sfaliński nosi się definitywnie z za-te 
zamiarem wycofania z czynnego pil-g| 
karstwa po tegorocznych rozgrywkach# 
ligowych. Popularny ten piłkarz obcho-B; 
dzi we wrześniu b. r. jubileusz 10-leda^ 
w barwach Wisły. K

Por. Baran Józef obecnie „zawisł || 
w powietrzu", ponieważ jego zgłoszeni! k; 
do Legii warszawskiej P, Z. L. A K«p 
zatwierdził. W barwach Legii bedtój.? 
mógł por. Baran występować dopiero w 
jesieni, gdy C. W. S. G. przeniesie $•': 
z Poznania do Warszawy. ®

ZAGŁĘBIE
Zagłębie Dąbrowskie. Makabi — Vs> 

toria 1:1. Mecz o mistrzostwo H A 
Gra stała pod znakiem lekkiej przewag 
Viotoirii, Iec<z ambitna obrona i pomoc 
Makabi uniceisestwia wszelkie ataki Vk 
torii.W 32 minucie drugiej połowy Tai- 
■tedbaum zostale sfautowany na pclu kar 
nym Victorji. Jedenastkę egzekwuje pe­
wnie Szmidt W 3 min. późniei sedtó

Przed trójmeczem bałtyckim w Ry. 
dze odbył się w poniedziałek na boisku 
Orła eliminacyjny bieg na 1.5OO mtr. 
Zwyciężył bezapelacyjnie Mędrzycki 
(Polonia) w czasie'4:11,6 przed Jwąr- 
skim (AZS) i Maszewskim (Polonia).

Mecz rugby pomiędzy drużyną Orlą 
Białego a Oficerską Szkolą Saniteimą 
przyniósł zwycięstwo Ofia Szk. San. 
5:0, przy tern punkty dla zwycięzców 
zdobył,I podch. Markowski (3) i podch. 
Bełkowski (2). Mecz rozegramy został 
o pubar Ajencji Wschodniej.

Bieg kolarski dla robotniczych klu­
bów sportowych okręgu łódzkiego od­
był s.ie na trasie Aleksandrów — Lu- 
tomirsk — Aleksandrów. Startowało 
ogółem 51 zawodników. Zwyciężył Ko­
walczyk (Widzew) w czasie 44 m 15 s

przyznacie rzut karny dia Viccorii, zktó- K 
rego Mtozgała wyrównuje Na wyrób p 
wienie zasługują Szmidt, Gałązka z Ma- S 
kaibi, bramkarz i Reguła z Viatorii. Sb ® 
dziował p. Śliwa dobrze. IR

Makabi II — Victoria II 3.2. Branńl ® 
uzyskali Saper i Fruchtcwajg dta Mi' K' 
kabi. Okularczyk i Bartosik dla Vic- E- 
toirii. Sędzia p Denat. Vesta Olkusz - Ł 
Aria 0:2 o mistrz, kl, B. Przewaga Art k 
dla której bramki uzyskali B-cia Wais- 
berg. Sędziował p. Pytlik &

Ruch — Zagłębie 1:0. Mistrzostw Ł 
kl. Ą. Gra naogół wyrównana, techttot ■ 
me lepszy Ruch dta którego zwydęńł i 
bramkę uzyskuję Kijewski w 35 min-«»- 
potowy Od tego czasu Zagłębię dąży i ■ 
za wszelką cenę do wyrównania lect K 
doskonale broniący Skawiński w bram- gr 
ce Ruchu jest zaporą nie do yrtebvda •

Wyróżnili się Skawiński i Tabata > g. 
Ruchu ł obrona z Zagłębia. Sędzbu® & 
p. Kazibndzlki.
. Swlt — Sosnowiec 0:1. MiscraostW £ 
kl. A. Z trudem wywalczone zwycie 
sitwo przez Sosnowiec, które, ma1# 
pr/jez cały czas lekką przewagę, nk W 
trafił :przedrzeć się przez tyłv bwHJi r 
Dopiero na kilka minut przed kni'-'*® 
uda je się Barglowi uzyskać iedjTJ? K- 
wamlkę ostrym strzałem w róg N fc’ 
wyróżnienie żasfuguie jedynie praWY EL 
pomocnik Sosnowca Kaptur. SedzW » 
p. Wiener, K
.Kraft — Gwiazda 0:1 W 35 miiiticj4 » 

Pierwszej połowy przy stanie 1:0 g» 
uwtazdy mecz został przerwany • 
wodu ulewiiPgo deszczu, Sędzia p 
stand. ni

bramki uzyskali Martwi» 1 1 Skwski 3, prezd Hauniplcm (Huragan) i Zlewskilm' dla Plagę Kuśnierz 1. fMc 3. l(Wldww), ®

.,p; K. S. Częstochowa—Halkoach 
Mistrzostwo kił A Przygniata'acti 
waga Hukoachu, który, gratae królM* 
mi podawaniaml, zupełnie opanował W 
et o t.w ^’’óiWch odstępach czasu sW* 
i n Łupem bramkowym
a 1 > Goldstein 2 brairikl l
dzHil'1 się Gni'timain 2, Rychter 1. SW11 
kamiiych). Na wyróżnienie zadusul® 
bironea Hakoachu Rottenberg, który 1

ii widwii 8RL“ •t®* * *
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' przebieg tegorocznych rozgrywek o 
mistrzostwo klasy „A“ Ł.Z.O.P.N. jak 
dotychczas jest zgoła sensacyjny. Na 
czoło tabeli wysunął się zdecydowanie 
ambitny Orkan, który w 7 spotkaniach 
stracił zaledwie 1 punkt. Drużyna ta, 
która już w zeszłym roku była, zwła­
szcza na początku mistrzostw, rewe- 
jadą sezonu, znajduje się obecnie w 
doskonalej kondycji fizycznej i ucho- 

' dzi narazie za'faworyta na mistrza o- 
kręgu.

Następny klub w tabeli W. K. S. jest 
drużyna naogót nierówną, choć bez­
sprzecznie daleko zaawansowaną, i 
rozporządza obecnie 12 pkt. przy 4-ch 
straconych. Wojskowi będą mieli sta­
nowczo jeszcze wiele do powiedzenia 
w tegorocznych rozgrywkach.

Po 5 punktów w 8 grach utraciły 
dotychczas drużyny Ł. T. S. G. i Ł. 
K, S. Ib. Zeszłoroczny finalista w roz- 
grywkich o wejście do ligi przechodzi 
obeer poważny kryzys wewnętrzny, 
odbijający się widocznie na składzie 
drużyny, występującej stale w mocno 
oslabionem zestawieniu. Rezerwa Ł. 
K. S-u spisuje się narazie doskonale i 
odegra przypuszczalnie niemałą rolę 
w rozgrywkach dzięki wielkiej ambi­
cji i bojowości całego zespołu.

Turyści Ib, zeszłoroczny vice-mistrz 
okręgu i przez dłuższy czas nawet 
leader tabeli osiągnęli dotąd zaledwie 
7 pkt. na 7 straconych, jednak sprawy 
walkoveru z Burzą (za nieuregulowa­
nie należności w Ł. Z, O. P. N. na pięć 
dni przed zawodami) i przegranego me­
czu z Ł. K. S-em (Sędzia p. Fiedler 
skrócił pierwszą połowę o 8 minut, 
przedłużył drugą o 3 minuty!) wobec 
odnośnych protestów Turystów nie 
można jeszcze uważać za przesądzoną. 
Jako drużyna, fioletowi reprezentują 
najwyższy poziom techniczny w Łodzi, 
natomiast pod względem taktyki i kon­
dycji fizycznej pozostawiają wiele do 
życzenia w tegorocznych mistrzo­
stwach.

Czołowej grupy dopełniają chwilowo 
Widzew z 10 pkt. z 9 gier i Hakoah, 
mający również 8 pkt. straconych, przy 
8 wszakże zdobytych. Drużyna robot­
nicza należy również do rzędu t. zw. 
kondycyjnych zespołów, opierających się 
wyłącznie prawie na szybkości i wy­
trzymałości wszystkich prawie graczy, 
co w związku z kolosalną dozą ambi­
cji, wkładanej w każde bez wyjątku 
zawody, czyni Widzew przeciwnikiem 
groźnym dla najlepszych drużyn łódz­
kich.

Biało-niebiescy przedstawiają się po­
mimo akwizycji z Krakowa i Bielska 
nader słabo i pozycję swą zawdzięcza­
ją narazie meczom ze słabemi 
drużynami. Hakoah w każdym ra­
zie zalicza się w obecnej formie do 
kandydatów na spadnięcia z A klasy.

Ogon tabeli tworzą: sympatyczny,

lecz pechowy Union oraz wszystkie 
3 drużyny prowincjonalne. Najlepiej 
stosunkowo prezentuje się Sokół zgier­
ski, który grał pierwsze mecze w moc­
no rezerwowej obsadzie, obecnie jed- 
nak wzmocnił drużynę kolosalnie (1:1 
z W. K. S-emD.

Pabianicka Burza okazuje się groźną 
jedynie na swem boisku, przegrywając 
nałJM!ia$t w Łodzi wszystkie mecze.

Iest bezsprzecznie najsłab­
szą drużyną A klasy, skazaną zgóry na 
spadek.
c Pla. ścisłości należy zaznaczyć, że 
Sokół (Zgierz) utracił 11 pkt. w 7-iu 
grach .natomiast Union, Burza i P. T. 
‘C. po 13 pkt. z 8 gier.

KOSZULE TENniSOWE 

najnowsze zł. 19.50 
poleca

SKŁAD FABRYCZNY 

J. REIRFELDA 
NALEWKI 10. róg Swięto:erskiej

Mili Mwb 

WYTWÓRNIA

Ludwika Wahla 
naprawa solidna szybko tanio 

struny wyborowe rakiety nowe 
od 20 do 80 zł.

Zakład Egzystuje od 1893 roku

CHMIELNA 58 vis

Z PD&UDNIA KRAJU
Stanisławów. Dnia 25 maja r. b. od­

były się ma przestrzeni 50 kim. <zawiody 
Marskie, weiwinętnzmo klubowe SKS 
Rowery. Pierwszy Daniel 1/48,10, drugi 
i 'trzeci Kirycatń i Jasiński. Stairtowalio 4 
zaiwodnlków.

Dnia 25 mafia r. b. >rtuae®rainio tonniel 
tertraspiwy między Mulnąmi K. T. 1924 
(Lwów) — ,s. T. S. K. S. Sokół (Stan.). 
Lwio/wiaicy pokonali stanisławiowiaków 
w Stosunku 5:2.

MtetrzosOwo ki. A. Łeohja (Lwów) —. 
Rewena 2:1 (0:1), W pierwszej połowie 
przewaga Rowery, w drugiej Lechś!. Je 
dyną bramkę dlia Rewery zdobył Bpou- 
der,

Mistnzositwp kl. B. Gódka — Rewirina 
(rez.) 3:1 (2:0). Dla Górki bramki zdo­
byli Różaukowjki. Nebeteki, Zajączków 
e&i, dła Rewery Kicmiwalkiewioz z katr- 
meigo. Sędziował p Wilder. Jedność — 
TUR 2:2 (u). Tur wywalcza z trudem 
jeden purJkt z b. dobrze grającą Jedno- 
ścią. Sędzia p. Tatara.

Kołomyja. Mecz 43 p. ip. — Tur 6:0. 
Gracze Tuiru mjedyscyipjl'jniawa.ni. Sędzio 
wa! p. Presoeta, który nie potrafił utrzy­
mać graczy w karbach i musiai Zejść w 
pieirwszej połowie z boiska i oddać sę- 
dztawainie p. por. Kasztelanowi, kitóry 
prowadzili zawody wizarowoi

Złoczów. Staraniem 12 pap, odbyły 
się tu konkursy hippiczne. Oficerski 
kcinknrs ciężki 1) pper. Piórkowski na 
„Giermku**. Konkurs podofic 1) wachm. 
Fliaman na „Pel-Mer’. Konkurs myśliw­
ski l) per. Jadas na „Łaibaity**.

Dcszllio rtin do fuzji między Z. K. S. a 
Aurorą, Wybrano ugodowy zarząd w 
składzie: dr. Dywer. ipnazes, dyr. Pe- 
czenik i Wtonitizer wiceprezesi, dyr. 
Hermam ref. sport.. Klub ma nosić naz­
wę Ż. T. G. S. i zamierza uruchomić na­
stępujące sekcje: piłkarską, łękkoatle- 
tyęaną, kolarską, gier ruchowych, iteo- 
nisową i pingpongową,

SfuzCbwwy klub rozegrał 26 b. m. za 
wody z Janiną II z wynikiem 2:1 (2:1). 
Odznaczyli się Górski z Jantay i Frei- 
man z Ż. T. G. S-u.

Nowy Sącz. S. K S. Gimm fi — K. S. 
Sem (Stary Sącz) 2:2 (2:0). Zawody 

•powyższe stały-ina niskim poziomie,-.gra 
,hyla. brutali».--Stała przewaga gospo- 
dianzy;' którzy do pauzy prowadzą -pr®ez 
Kwę i Łożiańskeigo 2:0. Po pauzie go­
ście rjapjieiraiją częściej ma bramkę go­
spodarzy i ipod sam koniec wyrównują.

Inn© kluby ijak Gwiazda i 1 P. S. P. 
ineriazie intensywnie pracują, przygoto­
wując się pilnie do meczów.

Rzeszów. Resovia—A. Z S. (Lwó-w) 
3:2. Zawady o imistozostwo kl. A. Ty- 
ipo'wa kopanina o punkty. Drużyna 
AZS-u nie wywarta dobrego wrażenia 
i inie peka-zała takiej gry, jakiej należa­
łoby wymagać od stairej drużyny A-kla 
soweij. Na wyróżnienie zaisituguilą pomo­
ce i Iławy łącznik. W Resioviii dawiall się 
odczuwać brak środkowego niapiasitinlfca 
Małlobrodiago; sfcngfine pomoce zawio­
dły i uporczywie 'trzymały się MnN o- 
broniy. która zawiniła obydwie bramki. 
Ńaiflepsi: Szymański Złamamiec, Hirsch 
i środkowy pomocnik. Sędziował p. por. 
Wiaiwrzsizozak.

STARY ZNAJOMY
SKŁAD PRZYBORÓW FOTOGRAFICZNYCH

J. W. Kasprzyckiego Nowylwta^S
Poleca: aparaty fotograficzne, przybory, płvty. błony 
papiery i chemikalia. Pracownia przy składzie przyj- 

mu e wszelkie roboty amatorskie

1
: piłki

, UBIORY 
SIATKI | 

MAG RODY^

NAGRODY SPORTOWE 
UPOMINKI OKOLICZNOŚCIOWE 

w wielKim wyborze

poleca

Magazyn Wykwlntnel Galanterii

W. Celińska
Warszawa. Plac Teatralny

W Krakowie
Rozgrywki pierwszej serji, tak w gru I Zjednocz. Przyjacielaini Sportu w stos, 

ple katowickiej, jak i królhuckiej, zbli-! 0:3. Eks-benjaminek ligi -- Śląsk —
Obecne Mm rozOTrtl «eel ko I Ąl* dostonalr

żaiją się ku końcowi. Prawie wszystkie 
drużyny mają już po 5 do 6 i-ozegra- 
nyoh meczów na ogólną liczbę 8. Co 
uderza przedewszystkiem, to wielkie 
wyrównanie klasy. Bezapelacyjna 
przewaga zeszłorocznego mistrza okrę­
gu Ptogoni, znikła chwilowo bez nadziei 
na powrót. Wprawdzie i teraz jeszcze 
Pogoń prowadzi, lecz jedynie dzięki 
miuimaW© lepszemu stos, bramek przy 
rówaie-j ilości pnuktów z Z. K. S. Dąb. 
Tabela okręgu katowickiego przed- 
stawiała się następująco: 1) Pogoń 6 
gier — 8 punkt, stos. br. 12:10; 2) K. S. 
Dąb 6 gier — 8 p. — st. br. 12:12; 3)

znajduje się na 7-em miejscu.

Tabela II grupy: 1) Naprzód — Ljpiny 
6 gier. — 9 o. stos. br. 24:7: 2) Aitia-
torskl K. Ś. 6 g. — 9 p. — 
3) Zj. Przyjąć. Sportu 5 g.

st. br. 15:12:

br. 7:11: 4) Skra 6 g. — 6 p.
-6 p. — st. 

st. br.

fizyczne, co z przeciwnikiem silniejszym 
uniemożliwia często uzyskanie sukcesu. 
Zajmująca 5-te miejsce Tarnovia, której 
w ub. r. groził nawet spadek, gra poważ 
ną rolę w mistrzostwie. Dziś wygrać 
na boisku w Tarnowie nie iest łatwo nai 

i silniejszemu przeciwnikowi. JachimeK. 
t t »— DnciorhiAU71C7. W

Załęże 06 — 6 g. 
4) Kolejowy 6 g.

7 p. — st. br. 15:8:
7 p.

5) Diana 4 gry — 6 p. — 
6) Naprzód Załęże 6 g. — 
8:15 7) Mysłowice 06 5 g. 
br. 7:6; 8) Rozdzień 7 g. -

st. br. 14:12 
st. br. 16:9

5 p. —• 
. — 4 p. 
- 4 p.—

st. br.

st. br.
7:17. 9) Policyjny 6 g. — 3 p. — st. br. 
6;8.

W drugiej grupie na czele tabeli wi­
dzimy znów identyczne zjawisko, pro­
wadzenia jedynie przewagą ilości bra­
mek. Tu jednak leader K. S. Naprzód, 
Llplny. wykazuje znaczną poprawę for 
my w porównaniu z rokiem ubiegłym. 
Nie przegrał on dotychczas ani jednego 
meczu, remisując 3 razy i ma w dorob­
ku 24 strzelone bramki na 7 straconych. 
Ustępuje mu znacznie A. K. S. Kr61.-H« 
ta, który przegrał ostatnio zawody z

14:7; 5) K. Ś. 07 Siemianowice 7 g. — 
6 p. — st. br. 15:16: 6) Orzeł 4 gry — 
5 p. — st. br. 9:7: 7) Slask 6 g. — 5 p. 
— st. br. 14:12; 8) Pogoń. Nowy Bytom 
5 g. —4 p. — st. br. 8:10; 9) Kresy 5 g. 
—0 p.—st. br. 6:30.

W najbliższą niedzielę (2. VI) odbędą 
się następujące mecze o mistrz, kl. A. 
Grupa I. W Katowicach walczą K. S. 
06 Załęże, — K- §• Policyjny Dąb—Ko 
lejowy oraz Diana — Pogoń.

O ile co do wyników pierwszych 
dwuch meczy nie można nic pewnego po 
wiedzieć, ze względu na dość wyrówna 
ne szanse, to mecz ostatni może się 
skończyć przykra niespodzianka dla Po 
goni. W Mysłowicach walczy K. S. 06 
—Naprzód. K. S. 06 znajduje się ostat­
nio w lepszej formie.

Grupa II. W Król. Hucie: Zj. Przyj. 
Sportu — K. S. Kresy i A. K. S.—Orzeł. 
W Siemianowicach Iskra — Slask i 
wreszcie w Lioinach Nanrzód — Pogoń 
(N. Bytom). W drugiej gronie wszędzie 
można typować na zwycięstwa gospo­
darzy (kluby na pierwszym mieiscu).

lejki klasy A, przedstawiają się bardzo 
ciekawie. Grupa czołowa trzyma się od 
dłuższego czasu razem, w dalszej części 
tabeli odbywają się jednak ustawicznie 
dość znaczms przesunięcia. Walka o 
prowadzenie odbywa się chwilowo

Sukcesy swe zawdzięcza Podgórze prze: pomocy należą do najlepszych jej gra 
dewszystkiem bardzo dobrej grze ataku: czy.■ R H Legia róboi-
z graczami Sciborowtskim. Mvconlem, Zeszłoroczna B-klasowa Legja rooo 
do którvch or.zybvl ostatnio Mitusinsku • nlcza na 6-em miejscu tabr i. to znaczny 
reorez gracz Krakowa. Mukabi po no-1 sukęes doskonałej me tyłki gry druży- 
Sowch wahSh ustala obecnie ny, ale też i organice» tego klubu. Na 
swa formę. Podpora drużyny iest cią- lepszym strzelcem drużyny jest P^wy 
gle Selinger w pomocy, oraz S

CO MÓWIĄ ZWYCIĘZCY 
105 kim. wyścigu kolarskiego

wcześnie (5.30 rano), do tego, po 
goda była chłodna. Od pewnego 
czasu czuje bóle w piersiach i 
brak mu tchu. „Muszę teraz dłuż 
szy czas odipocząć, a potem jesz­
cze sobie pojeździmy11.

Zaznaczyć należy, że Więcek 
jechał na otrzymanej w ostatniej 
Chwili, niedopasowanej maszy­
nie.

Sobolewski doskonały, lecz 
pechowy jeździec kaliski, przy-

Wisznicki jest w świetnym hu­
morze: Jechało się dobrze, 
deszcz mi nie przeszkadzał. Tro­
chę w mojem zwycięstwie jest i 
szczęścia, bo przecież nie mia­
łem w drodze żadnego defektu. 
Trzeci zkdei bieg bez defektów 
i trzecie izirzędu odnoszę zwycię­
stwo. Najwięcej obawiałem sie 
Napie racza.

Stefański również jest zadowo 
lony z wyniku. Najtrudniejszym ... 
momentem wyścigu było dla nie Jechał do mety na sanitarce, ma­
go dochodzenie do czołowej gru-1 jąc dotkliwie potłuczone i opuch- 
py, po odcięciu przez szlaban, j nięte kolano. Wypadek mia-ł miej 

see w czasie zmiany prowadze-Cziiije się świetnie, ciągle docho­
dzi do formy.

Napieracz: Nie kończyłbym 
biegu na trzeciem miejscu, gdy­
by nie kurcz, jaki złapał mnie na 
finisziu. Masaże potrzebne, ma­
saże!

Michalak ma nachmurzoną 
twarz. Po to — mimo kurczów 
w nod®e — prowadziłem cały 
bieg, aby..ulec na finiszuj, Ach, 
gdyby nie ten -ból nogi L-Wiszn (c-. 
ki jest bardzo szybki.

Więcek przewidywał przed 
biegiem swą przegraną. Wczasię 
wyścigu Łódź — Poznań niepo­
trzebnie jechał na całą nąrę. 
Bieg ten, jak na początek sezo­
nu był zadługi, zaczynał się zbyt

Tarnów. K. K. S. Metal — K. S. Czar­
ni 8:1 (2:1). Zawody o mistrzostwo kia 
sy B. Tarnowianie zwyciężyli swych 
rywali z Jasia łatwo i pewnie. Ora 
nudna i ospała była urozmaicona je­
dynie bramkami, które w pierwszych 
i ostatnich minutach gry sypały się, jak 
z rogu obfitości. Przez cały czas lekką 
przewagę mieli zwycięzcy. U miejsco­

nia z Oleckim, który zbyt blisko 
zajechał drogę, powodując wy­
sypkę. „Drugi z rzędu bieg prze­
grywam, nie mogąc nawet wy­
kazać swych możliwości**.

Kalinowski zeszłoroczny zwy­
cięzca mówi: „O rety! Niebar- 
dzo mi się dziś szczęściło. Sze­
dłem w drugiej grapie, później 
odciął mnie tęp szląban, a na do- 
,,dą^«a ,ęhwilę dwię;,Męhy pęk-, 
ły. Co było robić, nie miałem już 
na zmianę, więc wsiadłem do sa­
mochodu. Ale przecież nie osta­
tni raz ze sobą jeździmy, to się 
jeszcze spotkamy gdzie na szo- 
sie“. Jeżowata, mila twarzyczka 
uśmiecha się obiecująco.

j cy należy do niepoślednich sit. Za-wfo- 
11 n nnMnDVII I <Wa iak dotychczas twarda, ambitna dru 
lin rUrlllliaU żyna Krowodrzy. 7-me miejsce przy 8 

. . a ! punktach i ujemnym stosunku bramęk
Grudziądz. G. K. S. 1925 (Grudziądz), 12:i4 tó za mało, jeżeli sie zwazy. ze 

— K. S. Grudziądz 5:0 (4:0). zawody ta miała warunki do znalezie-
o mfoimzoBtwio kl. B. Grę rozpoczyna j n(a slę na czeje tabeli. Nieprzeciętna 
K. S. Grudziądz, łęcz pi|ke odbiera na-: Drzedstawiaia Molenda na lewym
tychmiia&t G. K. S. 1925. Po przeprewa- > jączniku i obrońcy Wesołowski, grający 
dzaniu kita gnoźuych ataków, zdóby- je<jnak zbyt ostro.
wa w 5-ej mannicie Nawrocki pierwszą | Wprost przeciwnie przedstawia sie ro 
bramkę. Naatępne z kita ślicznie wy-; la R0rony (s.me miejsce. 8 punktów), 
praoorwanych sytaacyj, strzetają po je- ■ której start nje wróżVi njC dobrego, 
drej Anitktawicz, Maliszewski i Nawróć ■ j czasem ostatnie sootkania tei dm 
ki. Po przerwie następuje kempiema. £yny przynoszą jej zaszczytne zwycie- 
przewaga GKS-u. Rozmiękłe boisko nse; gtwa> Q jle w ten sposób daiej zrać be 
pozwala na wykorzystanie pozycji. Ną-' dzje< m£)że uważnie zagrozić czołowym 
reszcie jednak Nawrocki strzela । kIubom_ Ma ona najlepszezo gracza w 
z przeboju 'piątą bramlkę. Ktlkakro.r« g]izowskini. Dopiero 10 miejsce przy 5 
podprowadzoną Piłkę pod braąnKę: pank{ach zajmuje Wawel, oosiadaiacy 
GKS-u pięknie „wyłapuje bramkarz; doskonała organizacje, boisko oraz do- 
Buriticki Drużyna zwycięzców n3_. drużynę. Nieszczególny dotychcza 
dobra: drożyme K. S. Grudziądz brak , |eży zdaje sję w konfliktach
intensywnego <iren®igu. - i wewnętrznych, wplvwaiacvch iak wia-

W niedziele ° jg^ste o- d b niekorzystnie na nastrói druży- 
twarcie sezonu wośtartego nyJ Fiiarami drużyny sa Smoleń. śród

nPomocnik i Nowak, rear, obrońca, 

przed p. wojewodą Lametom. Powyź- j i Sparta. Olsza, która dysponuje druży- 
sze Towarzystwo wybudowało w ubie- i ną uzupełnioną graczami b. KrąkowiąpKi 
głym noku własnym kosztem piękny i po początkowym wcale udatnym starcie, 
szałas nad Wis|ą. I obecnie ulega naislabszvm przeciwny

Zbwięidy lliikkoartletyczme młodzieży; kom. Ludwikowski i repr. gracz Polsta 
sckolej dały następujące wyniki: C ‘ Duzniak. przedstawiają dobrą klasę, 
robój dta młodzieży szkolnej męskiej: j Trzebinia zawiodła oczekiwania _po 
1) Tcpcflińslki II, 2) Polakowski. 3) Ka-; swych zeszłorocznych sukcesach. Naj- 
mińśkt. Czworobój dla młodzieży do tat j słahiei przedstawia sie Starta, niegdyś 
16: 1) Wrocz. 2) Lewandowski. 3) Am-1 doskonała drużyna — dziś na ostatniem 
ders. Sześciiobói dla młodzieży do ła^ s miejscu. Rezerwy ligowe odgrywają do 
18: 1) Topoliński I, 2) Frost, 3) Taczi j bra role w mistrzostwie. I tak 3-cie miej 
ski III. j see zajęła Cracovia. 4-te Wisła (przy 8

Dla młodzieży żeńskiej: do lat 15: i grach mają po 11 punktów). Garbarnia 
1) Stolpówna^ 2) Kowalska 3) Marków-1 natomiast zaimuje dalsze miejsce.
ska do lat 17: 1) Btlicka, 2) Jazy, 3) Niedzielne rozgrywki o mistrzostwo 
Cackowska. j kl. A przyniosą szereg ciekawych spot

Bydgoszcz. Zawody C-klasowe o ma- j kań. Bardzo ważny będzie mecz Pcd- 
' t .i. j-,.. z Cracovia Ib na boisku ostatniej.strzosuwo Pombrża odbyły się w dniu

wych na uwagę zasłużyli: Wrona, Ar- 
matys i Kaim. Łupem bramkowym po­
dzielili się: Kaim (4), Armatys, Grzą- 
bel, Kozioł II i Bryg. Jaślanie nie przy­
pominają w niczem dawnej groźnej 
drużyny. Bramkę honorową uzyskali 
oni z rzutu karnego. Sędzia p. Kulczyk 
niezły.

UBIERANIE BALKONÓW, OKIEN ZIELENIĄ i KWIATAMI 
specjalne opracowanie dla osób niefachowych 

przez specjalistę ogrodnika 
LEONARDA CYBULSKIEGO 

Cena 1.50 
Do nabycia we wszystkich Księgarniach

hąR Ka[a BR.i

XSJ It ’ f ’

NA

^0sz4z^diue 
wygodnie

26 maja w Bydgoszczy. Wyniki osiąg­
nięto: 100 m. 1) Weinberger (Sok. I) 
12,6 w przedbiegu maił czas 12. 200 m. 
1) KuM (Astoria,) 25,8. 400 m. 1) Ziółko­
wski (Ast) 58,4, 800 m 1) Hochęisel Ł 
(Polonia) 2:17,4, 1.500 m. 1) Hocheisei 
Ł. (Potonia) 4:44.2, 110 m.pl 1) Tobo- 
Itiwskl (Sdc. I) 20,6, 4 x 100 m. 1) Sokół 
I 51 tek., slkolk wdial 1) Weinberger 
(Sok. i) 5 32 mitr,, skpk wwyż 1) Kalas 
(Sok. V) 150 m-. skok o tyczce 1) Gro- 

■tawski (Sok. JI) . 291..ni., dysk .l). Mani- 
kowęlki (Sok. V) 27 50 m.. kula 1) Wal­
czyński (Soik. I) 9.29 m., oszczep 1) Wi- 
chrpwski (Soki V) 36.80 m Młot 1) Kieł 
bikówski (Sok. I) 32.24 m. nowy rekord 
Pomorza ndeuznany z powodu nieprze, 
pisowei wagi młota.

Stefan Majkowski znajduje się obec­
nie w dobrej tońmi®, na treningach sta­
le osiąga o tyczce ponad 340 m. Na za- 
wodMi w dlniiu 3 maja, na marnej 
skoaand skoczył 323 m.

Dobrze się zapowiada w skoku wwyż 
Drzycimski F. z Sokoła I.

Miifoniit W. rekordzista Pomorza w 
rzucie oszczepem osiąga wspaniałe wy 
ntnki w oszczepie do 60 mótirów. a Wię 
ckowiski w młocie do 36 m. Obstawaj 
są czUcinlkiamii' Sokoła I.

Pokmta po stracie BMakowskjego 
ma nową silę w Hodioiehi Ł., który u- 
zyskuije dlofbrie czasy na średnie dyr 
iftainise.

Pogłoski © przeniesieniu się Feliksa 
Więdpai zwycięscy Biegu Kolarskiego 
dookoła Polski, do Warszawy narazię 
są nlleaktualna. Więcek po^ostaje w: Po^ 
fonii Bjtagoskiej.

Szanse jednakie. Podgórze dysnonuie 
lepszą siła przebojowa, natomiast Craco 
via technicznie ‘roche lepsza. Sontka- 
ine Legja — Krowodrza teoretycznie 
winno przynieść zwycięstwo Legii. Tar­
novia winna u siebie pokonać Garbarnie 
I b. Natomiast Sparta znowu odda cen 
ne 2 punkty Wiśle I b. Spotkanie Olszy 
z Wawelem, przegrywającym ostatnio, 
stoi pod znakiem zapytania. Korona 
prawdopodobnie ódbierzen 2 punkty

angielskie wśzechświatoweisławy 
A. J. S. i B. S. A.

angielskie „BO W DEN" 
i francuskie „LOUQSOR"

O. H. K. GAJEWSKI i S-ka 
Warszawa

Szpitalna Ne 7> Tel. 285-20
Dogodne warunki spłaty do 20 rat

CZY PAN JUŻ ZWIEDZIŁ 

NASZE STOISKO W PA­
ŁACU HIGIENY I SPOR­
TU NA POWSZECHNEJ
WYSTAWIE KRAJOWEJ

Znakomity płyn da masażu dla sportowr 
ców. Żądajcie w składach sportowych 

i aptecznych

OPONACH 
DĘTKACH

■ i f ■ ■■ ■

«
 Czapki Sportowe
jjk O>

WYB0R. OLBRZYMI

MŁODKOWSKI
. PL. TRZECH KRZY2V 18.

01’ Pdi WIŻUU POWSZECHNI» 
Z NANV It SKUTEC ZNOiCi 

SSSI[ ^AGo 
BRODAWKI St GÓRSKIEGO

STWARDNIANIA

PRZYBORY 

DLA 
TURYSTÓW 

NAMIOTY. 

PLECAKI.

MANIERKI. 

KUCHENKI 

POLOWE

W WIELKIM 

WYBORZE 

POLECA

DOM SPORTOWY
Poznań, $w. Marcin 14

Tal. 5521
Cenniki i katalogi 

wysyłamy bezpłatnie.

MYDŁO
DO i

GOLENIA
^POTl 

l1nOG,RĄ^PA£H| 
PojjJŻYCłUUSUWA]

U» Uksikan

PODRĘCZNIK FOTOGRAFJI 
PRZEWODNIK PRAKTYCZNY d£a AMATORÓW I ZAWO­
DOWCÓW, OPRACOWANY PRZEZ T. BARZYKOWSKIEGO . 
i J. JAROSZYŃSKIEGO. WYDANY POD KIERUNKIEM POL­
SKIEGO TOW. MIŁOŚNIKÓW FOTOGRAFJI. STRON 520. 
Z RYCINAMI I TABLICAMI. CENA ZŁ. 8, W OPR. ZŁ. 11

księgarnia ml arcta
WARSZAWA, NOWY ŚWIAT 35. p.h.o. 19$
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PRZEGLĄD SPORTOWY Soboita, f czerwca 1929 r-oikni Ńr. 28

41-sze derby wioślarskie ParyżaWaHta na przestrzeni 600 kim

BOSE

Doroczny mecz Rowing — Marne, rozegramy na dystansie 6500 mir. miedzv BJ.racourt i Suresnes 
ósemkę Marny o długość przed Rowi ng Club de France.

Elita szoso-wcow .świata w 35->tym klas ycznym me®u Bordeaux— Paryż (oik. oOO fcimj miia most na Loire., Do Pary 
za po 21 godz. 39 mim. pierwszy przybył mistrz świata Ronsse przed Martinem i Demuysercm.

PORAZKAKORNIGA SUPREMACJA TENNISOWA FRANCJI ZNÓW ZAAKCENTOWANA
W JENIE

Pierwsze wielkie zawody w Niem­
czech .ptnzynócisly ipiorażkę Komniiga dla 
zmialkicimltego GeeinMnga, który wygra! 
100 metr, w cziaisiie 10.8: 400 mitln.—Buch- 
nieir 50.9, 1.5'00 mtr.—iPeitaieir. Ikltó-ry po­
wrócił do zdrowia po wypadku nu me­
czu tplllki ręcznej 4:12. 3 kłm. — Kohn 
9:08 8, 8'00 mtr. — iBoicher 2:02,3. Rzut 
dyakiem Hauchen 52. 90. kuła Seraiiida- 
ris 14.05.

Jednak 17.90 mtr kulą riziuciilt Amery- 
kiamirt Bliwyin Dees i 'wiyimlk ton mCiiuna’!- 
nie ijesit rekordem świlaltiowyimi, Hirsch­
feld jednak zie swemi 1'6.04'5 może być 
jeiszicze sipokiciituy. kunia bowiem Deesa 
hój ważyła 7 .! ćwierć kilograma, lecz 
była lżejsza. Tern niemniej rekord na- 
łeżący dotąd do zwycięzcy olimpij.ukto- 
go Kmiaka zo®tal iprzez Deieisa o 1.2,5 
etim. pcipnaiwiiciny. Dees należy dio dlru- 
żyiniy Stainfondu, Ikitóra stopniowo wy- 
bilja się na czoło telkikoatiletiyczne Ame­
ryki, a niedawinio ipolMla w meczu klubo 
wym uiniweirsMtot kalliifonniljski.

Świetne wyimilkii osiągnęli na meeitim- 
gu w Wiedniu juniorzy austirjaccy, I tak 
Aismer (18 tat) nzuciil ku/lą 13.60. Schrei­
ner oszczietpem 46.60, a Heydien dys­
kiem 39.24. Ritner przebiegi 100 mtr. । 
w 11 sek.. w skoku widal .Andleirle- o- ; 
siągnął 6.26; |

Na zawodach w Hefsingforsle Paano- I 
nen rizuiaiit oszczepem 63,70, Lairva wy- ' 
grat 1.000 mitr. 22:34,8. Toivonen 10 
kim. w 32.01,5.

Maraton o mistrzostwo Szwajcarii 
pr-zjaniiósl zwt^MsstswitFSctefera^ 
sie ś8:ll :14 
zwycięzcy, laik widzimy, bńrdlzio slaby.

Fidel Ja Barba, były' misitrz świata 
wagi muszej, obecnie .uznamy ea mi- 
Bitirza waigi kogucieil. zostali piolkoiniamiy 
w Nowym Jorku na ipunlkty przez mu- 
rziyna Kid Chocolate.

Primo Camera, olbrzym'Włoski zwy. 
ciężył w Paryżu Bouquillona na pun­
kty. Carnora ważył 120 kilogramów', o 
cztierdaieści więcej od Franouiziat który 
swą znaczną przewagą techniczną nie 
mógł jednak wyrównać tego olbrzymie­
go handicapu.

ŚWIETNY SUKCES GERBICHA
W sitanie zdrówia Jania Genbrcte na­

stąpiła zmacania ipoiprawa. W dniu 4 ma­
ja łodziianin. sitoiozyl w Rio de Janeiro 
pierwszą po półrocznielj przerwie wal­
kę. Przeciwnikiem Geirbicha .był znako­
mity ipdęściairz poifltiugallisłki Raimcmdo de 
Jesus, cięższy od Polaka o 3 klig. (Ger­
bich 74 ikilg., Jesus 77 kllg.). Po siiedlmro- 
runidoweij walce, Gęrbich zo®tail ogło­
szony zwycięzcą. I tym irazem łodzia­
nin pokazał wysoką klasę, mimo, że dio 
■walllki staną! prawie że bez .treningu» 
Gdyby Gerbich mia! za sobą przynaj­
mniej cztery tiygodini^ treningu, byliby 
wyszedł z tego spotkania zwycięzcą 
przez k. o. Tłumnie zebrana publicz­
ność urządziła Polakowi sipoiintaimiicziiTa 
owację. Geribich zabiera się teraz iped 
cikiem-swego managera Paiwta Hanusa! 
do intensywnej pracy.

BOROTRA, LAGOSIE, COCHET I BRUGNON W FINALE GRY PODWÓJNEJ MISTRZOSTW
iMfe'triziositwa teniniilsipiwe Fraincjii «oist'a- 

ły w ipieirwsiziem swem sćaidtom—gieir po 
dl .veli :iyc h>—ui'iieimail ca lik owiic te z r ko ńc zio 
na, przynosząc wielki sukces barwom 
Francji i potwierdzenie ich bezapelacyj­
nej wyższości w tennisie światowym 
męskim. W finale gry ipodwóinej spot­
kały się bowiem dwie iparv francuskie: 
Borotra. Lacoste i Cochet. Bnignon. 
Triumfem .tennisu. eur-olpe.iskiego była 
również gra podwójna pań. gdzie ..ad 
hoć" sklecona para hiszpańsko - holen- 
derka d'Alvarez. Bouman pokonała 
przedstawicielki Afryki' południowej: 
Heine. Neave.

Najciekawsze wyniki były następu­
jące:

Gra podwójna ipanólw: Kehrling. Klein- 
schmih ibirą Francuzów: diuPlairx. Rn dcl 
2:6, 6:1. 9:11. 6:2. 6:4. Morpurgo, del 
Bono — bracia Torralva 6:3. 5:7. 6:2, 
6:3, Gregory. Collins — Ga-Ilene. Aslan- 
gti'1 6:1. 6:2. 0:6. 6:2. Timmer. Salim — 
Malecek. Menzel 6:4. 6:3. 6:3. Niespo­
dziewana porażka, świetnie debiiiut-ującej 
pary czeskiej. Cochet. Brugnon — 
GraiidiguN'icit:, Covinguan 6:2, 6:4, 6:4, 
Lacoste, Httncbrai—'MoOdenihauer. Prenn

swych dawnych umiejętności. Gregory, 
Collins — Biizelet, Bowssus 6:3, 3:f>. 6:2, 
6.3. Dcść isciiisacyjiia porażka wzcciie- 
go doubla Franci; do nadspodziewanie 
dobrze grającej koinibinac.il amgielskiaj. 
Cochet, Brugnon —• Timmer. Salm 6:2, 
2:6, 6:2, 9:7. Lacoste. Borotra — Mor­
purgo. del Bono 2:b. 6:2. 6:1. 4:6. 6:3. 
Lacoste i Borotra iak widzimy nie mieli 
zibyt la-twei drogi do finału.

Półfinały: Laci ste. Borotra —Tilden. 
Hunter 6:3. 6:2. 3:6. b:3. Zwycięstwo 
przyiadm i”...... "mi latwiei. niż przy­
puszczano. W świetnej formie bvł Bo­
rotra. w słabej Tilden. Cochet. Brugnon 
— Gregory. Collins 6:3. 6:4. 6:3. Wal 
ka była cięższa, niż bv wynik na to 
wskazywał. Anglicy grali świetnie.

W Finale Birrotra Lacoisite zwycięża 
Cochet. Brugnona w stosunku 6:3. 3:6. 
6:3. 3:6. 8:6. Bvla to walka czterech 
wirtuozów tennisu. naipięiknieiiszy dou­
ble, jaki można sobie wyobrazić. Prze­
ciwnicy uzupełniali sie nawniem. tak 
żę nie mieli słabych punktów. Znako­
mita forma Borotry. który grat niepraw 
dopodobnemi vollevami. prześcigała się 
z wspanialenii smeczami Cocheta. czy

2:6. 7:5, 5:7. 6:2. 6:2. Nita sie nie spo-| też iprocyzią Lacosta lub wspaniałym
dziewa! tak wspaniałego oporu pary nie 
miedkiej w spotkaniu z przyszłymi zwy 
cięzcami turnieju. Poza świetną grą 
Niemców na ów wynik złożyła się i nie- 
równość Borotrv. który . miał chwile, 
.zwłaszcza na początku zuioetaie słabe.

Ćwierćfinały: Tilden. Himter — Kehr 
ling,. KlleinsGhroth 3:6. 6:3, 6:1. 6:4. -Juz 
teraz widać, że Tilden stracił dużo ze

placingiem Brugnona. Mecz do ostatnie! 
chwili trzymał w napięciu, leszcze w 
piątym secie przy stanie 3:3. Cochet 
zdobyli prowadzenie 5:3. sytuację uirouo 
wał Lacoste, wywalczając dzięki genjai 
nej wprost grze stan 7:6. Przychodzi 
wreszcie decydujący gem.. Borotra ser­
wuje i w; decydującym, momencie zmu 
sza Cocheta do błędu; jego backhand

więźnie w siatce. Lacoste. Borotra zdo­
bywała zaszczytny tytuł po raz trzeci, 
rewanżując się za porażkę w roku 1927.

W drodze do finału Bouman. d‘Alva- 
rez zdobyły się na największy może suk 
ces w swem życiu — pokonały znako­
mitą parę amerykańską Wills. Cross 8:6. 
6:4. Wills grała słabiej, niż zwykle, na 
tomiast d'Alvarez wzniosła sie na 
szczyty formy i była świietnie wspoma- 
Kana przez Bouman. W półfinale poko 
naly mistrzynie Francji Angielki Wat­
son. Bennet 6:3. 2:6. 6:3. Druga para 
finałowa Heine—Neave miała przeciwni­
ków słabszych. W ćwierćfinale zwycie 
żyła ona Aussem. Rost 6:4. 6:8. 6:4. a w 
półfinale Lafaurie Maitihieu 11:9, 6:1. Fi­
nał przyniósł dość łatwe zwycięstwo 
d'Alvarez, Bouman, nad Heine. Neave 
7:5. 6:2.

W grze mieszanei do półfinałów do­
szły -parv Goldsack— Collins. Cochet— 
Bennet, Will's — Hunter i Lafaurie —La 
coste. GoMisack. Collins odnieśli w 
trzeciej rundzie sensacyjne zwycięstwo 
nad d'Alvarez. Borotra 3:6. 6:1. 6:3. a 
w ćwierćfinale pokonali walkoverem 
Bondes i BwzeleL Wills, Hunter -zwycię 
żyli Mathieu. Brugnona 6:2. 6:3. Lafau­
rie. Lacoste pokonali Barbier. Grand- 
guiUlota 6:2. 5:7. 6:3. wreszcie Bennet, 
Cochet zwyciężyli Wartisan. Grego-ry 2:6. 
6:2. 6:1. W półfinałach Wills. Hunter 
pokonali bez trudu Goldsack. Collins 6:2. 
6:3. 6:2. Bennet, Cochet zwyciężył La*- 
fauirle., Lacoste .-mtaio śwjetinej, gry La- 
coisita w ‘Stośuititku '7:5, 'Baird-zo siła, 
bo:,giriala-Laifatfri-e. -

Jednocześnie rozpoczęły sie już i gry 
pojedyncze:

Z ciekawszych wyników pierwszej i 
drugiej rundy wymienić należy: pewne 
zwycięstwo Tildena nad Niemcem Wetz 
lem 6:1, 6:1, 6:1, Huntera nad del Bono 
6:1, 6:4, 6:0, Morpnrga nad Rodelem 6.4- 
6:0, 4:6. 6:0 i Georgem 6:1. 6:1. 6:3. Fe- 
reta nad Serventim 3:6. 6:3. 6:0. 6:0. Ma 
lecka nad Combemalem i Gallepem.; 
Prentia nad Samazeuilhem. Oliffa nad i 
du Plaixem 4:9. 2:6. 6:3. 6:1. 6:1. I

W dalszych spotkaniach nadzieia ten-1 
nisu czeskiego Menzel przegrał niespo-i 
dziewanie, z Egipcjaninem Grandquili- 
dem w s tosunku 6:3, 0:6, 5:8, 0:6. 18-Iet- 
ni Coen pokona! Francuza Aslangula 
7:9. 6:1, 6:1. 4:6. 7:5. Hunter — Bsnne- 
ta 6:0. 7:5. 6:3. Boussus — Belga Bor- 
mana 6:3, 6:2. 6:2: Cochet — Zahara 
6:4, 6:2. 6:2, Brugnon — Chuesa 6:2. 
6:8. 6:4. 6:1; Gentien — Robbinsa 6:2.

Prenn wyczerpany upatamii ciężkiemi 
spotkaniami wycofa! sie z turnieju. Mol- 
denhauer wygrał z Torralva (Chile) 
walkoverem.

Pani Kleinadel grata na mistrzostwach 
Francji z Edwardem Borotrą, przegra­
ła jednak z Mathieu. Brugnon-2:6, 3:6

W spotkaniu o puhąr Davisa Amery­
ka pokopała Japonię w stosunku 4:1 
Ohta pokona! van Ryna 6:4. 5:7, 2:6. 
6:4, 7:5. Hennessey zwycięży! Abe 
8;6, 6;1, 3:6,.6^, ^ Hemtessey.van Ryn 
pokonali O lita, Abe .4:6, -7:5. 6:2,- 6:2.,'-.

SROMOTNE KLĘSKI ANGLIKÓW NA KONTYNENCIE

DOOKOŁA WŁOCH
PO RAZ 17-TY

Bieg dookoła Włoch, jedna z r.ajwspł* 
rualszych kolarskich imprez szosowych
świata, obejmująca trasę zgórą 5050 
kim., trasę przytem_niezwyk!e górzy.
stą. rozpoczął się w Zielone Ś’_ .i.p5
raz siedemnasty. Na starcie w Rzymij
stanęli wszyscy co znakomitsi kolarze 
Wioch: Binda, Negrint. F-emomesj, 
Bellom. Dmale i t. d. w liczbie Ićf 
Pierwszy etap z Rzymu do NęcooH 
(232 kłm.) wygrał Belioni o pół długo, 
ści przed Piemontesmr i Bindą. Dnia 
etap Neapol — Foggia (182 kim.) przy, 
niósł zwycięstwo Bindzie, który w cza. 
sie 6:38:07 pokonał na finiszu Piernat* 
tesiego. Dbnalego i Grippa W etape 
trzecim — Fogia — Lecce (238 klm.J 
zwyciężył znowu Bmda w czase 
9:47:10, bijąc Belłoniego. Piernat:esu> 
go. Negriniego. Do mety przs'szfa zwar. 
ta grupa 56 zawodników'. W etapie 
czwartym Lecce — Potenza (270 kim) 
Binda nietylko zwyciężył, ale i pozbył 
się swego groźnego konkurenta BeLo* 
n.iego, drugiego w klasyfikacji cgóire, 
który nie mógł wytrzymać tempa czo*
ła. Binda wygrał w czasie 
przed Giaccobe, Frascarellim 
nim.

10-30:24

Najgroźniejszy konkurent Segrara 
Malcolm Campbell przedsięwziął, jaj 
już donosiliśmy, na plaskowzgórzu Ver 
neukpan — w sercu Afryki — próbę 
pobicia rekordu swego rodaka i rvw& 
la. nie uwieńczoną jednak powodze* 
mean- .Gampbell. powróci! rozgorycz^-? 
do ijLoudynu. Jak sie okazuje, w Afry. 
ce TKrześładowal go szezejęóIny pech. 
W Venneukpan przez cztery lata me 
pada! deszcz. Campbell trafił jednak 
właśnie na ulewę. Drogi, prowadzące 
do toru były rozmiękłe i niedostępna

la
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LORNETKI
SPORTOWE

j > POLOWE i TEATRALNE
w najlepszych gatunkach
OKULARY, BINOKLE,

8
MIKROSKOPY, KOM<

BAROMETRY
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nnBBZYH OPTYCZHO-TECHHICZHY

G. GERLACH
WARSZAWA

OSSOLIŃSKICH. 4,

««•••••••••••••••i
Dr. H. LEWIN Starszy

NIECAŁA 12 telefon 51-19 choroby 
weneryczne skórne i niemoc płciowa 
Przyjmuje od 8—12 r. i od 3—9 w. 

W niedziele od 9—2.
Niezamożnym ceny lecznicowe.

Newcastle United, znakomita droży­
na angielska poszła w ślady Hudder­
sfield Town i przegrała w Wiedniu z W. 
A. C-em w stosunku 0:2. Anglicy zawie 
dli pod każdym względem, grając poni­
żej nawet formy „urlopowej".

Drużyny angielskie gnają w dalszym 
ciągu dkaindldliicznie .na kootynenoie, do- 
prowiadzafac do przesady lekceważeinie 
rozgrywanych meczów, o których cata 
A ngilja jidśt iprzdkoniaira. że są jeidyniei 
imerosuiiąccfln 'urozmaiceniem urlopu i 
nie .zamieszcza inawdt wzmianek o nich. 
KatiaDjnoifailna parażika Newcastle Uttó- 
tedi,' bądź co ' bądź ’ oztenofanoicheigo mi­
strza AnigH poniiestoina w iBratiśiaiwie, 
dyskredytuje zawodowców ainigiiel'slkich 
w oczaidh piłkarotwa Euinoipy, zarówwo 
oo do umielęitinnśęi gry, lilak i ich ety­
ki. BratisClaya wygnała bowiem 8:1 (1), 
a Ainglilay zabrali zniaicziną sumę pienię­
dzy ii otarżenie ipubiliiazinioiśai, 'która d'o- 
maigata. się w kasiach zwrotiu ipiieiniędizy 
iz.a biiietiy. 'HuddiersiWd Town 'wychodzi 
tirochę iiepiei; ipnziigrał acipnawdia wPra 
dze i LipiJku, ueidlralk w iniiezuiacznym 
sUoroinkiii. ipcikaizuiąc. ipr/jyinaOmniiiaj pew­
nie finezje, techniczne. W Pradze ipolkio- 
uraila go Spairi.ia inne bez ipioimiocy stron­
niczego sędziego w stosiuinlku 3:2. będąc 
■,'ixi tiak drużyną lepszą. W Lipsku ire- 
prozentiaicCa iNiemiec śnoldlkiowych zwy­
ciężyła. 5:3,

Diclbirize .naWoml'a'st tsipfeuiią się nia fcoin- 
tyirieimciie drużyny szkockie, .kitióme w 
kriaf.ach poldoonycih odnoszą szereg .suk 
cesów. Osratinilo irepnezi.iultaic.ia Szkocji 
pdkiroiata w Bergen Norwegię w stio- 
suc.iku 7:3 a Aberdeen — 'Sztokholm 4:1.

iRówniieiż Sheffield Wednesday mistrz 
Amiglilii godnie broni lionioiru pillharsitwa 
b.iyfryiisk^ dążąc w Szwa.jcairii od 
sukcesu db sukcesu. Ośtiartinio zwycię­
żył roni iLozalninę w stosiiinlku 4:0.

Niedziellą sensacji inliesiposóib jeśt ina- 
zwać imiaczej wydarzeń ipńlUkiainskich u- 
biegliego myigodniia w Auisitinri. ZnafldiUij ą- 
cy siię w be.zinaidlziefineij syUnadii na koń­
cu itabdTi' Brilgitltieniauer A C. ipclknmut 
świetaią drożymę Raipiiidu 2:1. Spadają­
cy bezaipetacyijniiie do dlnugieii ligi Siio- 
vain, wywalczył memis 3:3 z tak debrze 
ipóaisowamym w mistirżostwie klubem, 
haik W. A, C., wreszcie' miislhrz Adn ,'1 
rui eg! pewnie i zartażeniie Viieininie 1: 3. 
Większych niespodzianek nie mógł so­
bie dlcipirawdiy nflkit ■wyobrazić

Inną jesit sprawa. ■ że w nlktadziie siił 
ipiilkairetw.a aiuisitirjiackiego nic wiproxya- 
dziły one żadnych zmian. Slovan iestjuż 
sicnacony bezpowrotnie dla ipterws 
LigL iB. A. C. mógłby się jeszcze-urato­
wać, ahe muisii'aillby imu ipcmóc and': czte­
ry zwycięstwa w pioizostlałych mieczach 
i iinziy przegranie Heritihy. A itlo ieslt mało 
ipirawidkpcidicbnei. Leaderom lich porażki 
właściwie też into zaszkodziły. Porzą­
dek tebeilirmiie zmieni! się, prowadzi na­
dali Rapid przed -Adlmiirą i Floridsdor- 
fem, a wedfag straconych punktów. Ra­
pid ,(10 pkitl.) przed Adimirą i WAC-em

(po 13 pkt.). Mimo to, wyniki te mówią 
wiclie o sipadku formy czołowych dro­
żyn aiirstiriiiaickkh, przypuszczalnych re- 
■prezenitiamnelk Wiednia w piiharze środ­
kowo - europejskim. który, wobec u- 
d,ziata WlOch. nabiera 'jeszcze poważ- 
Jiiojszego znaczenia, niż dotychczas. A 
suant dio iputeru jest już za parę tygo­
dni.
. Hakaaih ukończy! meczem z Moravia, 
wygranym w stosunku 6:0 mistrzostwo 
ligi dlrogioj istotinie rekordowo. . W 24 
g.raoh osi ągn ął om 48 pkt. i stosunek 
birameik 104:1 ~

stylu ostrogi pierwszoklasowości. W ro 
ku przyszłym w lidze pierwszej o suk­
cesy będzie w każdym razie trudniej.

Reprezentacja Francji doznała nowej 
porażki tym razem z rąk swego sąsiada 
Belgii Spoitkan.ie Po zostało rózeg ■ ■ 
w Liege wobec 20.000 widzów. Belgij- 
czycy Lipiej kombiinowali i już do przer 
wy ize strzałów van den Bowdens i 
Braiine uzyskali! prowadzenie 2:0. Po 
zmianie stron Bastin strzela dalsze 
dwie bramki, aż wreszcie Devaquez na 
parę minut przed końcem usiaila wy-

Hask został w mistrzostwie pokona­
ny przez Gradjanski w stosunku 3:1, 
mimo to jednak zdobył mistrzostwo Za 
gnzebiia, mając tę samą ilość punktów 
co i jego pogromca, ale lepszy stosunek 
bramek. Dalsze miejsca zajęli Concor­
dia i Viktoria. Hask i Gradfianski stają 
do rozgrywek międzydziełmcowymh o 
miisitrzostwo Jugoslawji

Mistrzostwo piłkarskie Danji zdobył 
Boldkluben (Kopenhaga) przed Fremem.

W mistrzostwie Czechosłowacji 
mistrz Slavia odprawiła swą pańszczy­
znę, gromiąc w ostatiniem spotkaniu 
Kladin w stosunku 5:1. Sparta uzyska­
ła z Cedule Karlim mądawnym przeci­
wnikiem Pogoni wynik 0:0. i zajmuje 
ostatecznie trziecie miejsce w mistrzo­
stwie (13 pkt.) za SIavią — 20 pkt. i 
Viktoria Ziiakov 18 pkt. Bohemians po- 
-kioiniat Liban 3:2 i zakwalifikował1 się do 
tuirnileiju rozgrywanego o prawo uczest­
niczenia w puliarze środkowo-europej- 
sikim między Spa.rtą. Viktoria i Bohe­
mians.

W mistrzostwie Węgier zbliżaiiącem 
się szybkiiemi krokami do końca. Fe- 
renicvarosii i Huingaria odnieśli dalsze 
-zwycięstwa. Ferencvarosi pokonał Sa- 
bairię w stosunku 1:0, Jedyną bramkę 
strzeli! Takacs, Huingaria po dramatycz 
nym początku, gdy Śomogyi prowadził 
już 2:0, zwyciężyła jednak,.<Lzięki strza 
łom Skwarka (2) i Kalmara (3) w sto­
sunku 5:2. Ujipe-sti pokona! Vasas 4:1. 
Ncmzeti przegra! z 3 obwodem w sto­
sunku 1:3 Dwie-bramki padty ze strza-: 
łów samobójczych, a -jedna- z karnego.

Mistrzostwo Berlina zostało rozstrzy 
gniięte gwoili tradycjom. Hertha B.S.C. 
w trzecim decydującym nieczu pokona­
ła Tennis Boruśsię w stosunku 5:2 Bo­
russia żiawi-odila całkowicie i straciła 
cenną okazję do zdobycia upragnione­
go, tytułu .mistrza, uważana była bo­
wiem oigółhiie za drużynę lepszą. W ro­
ku ubiegłym Hertha zdobyła mistrzo­
stwo też dopiero w trzeciem.-rozstrzy- 
gmjącem spotkaniu. •

W mistrzostwie Niemiec południo­
wych I. F. CfNiirnberg pokonał V f B 
Necikaraiu 4:0 i utwierdził się ostatecz- 
niie na stolcu mistrza. Bayern (Moma- 
dóum) zdobył na Karlsruher.V. F. je­
den punkt -konteczny do zajęcia drugie, 
go miejsca i wraz' z Norymbergią re­
prezentować będzie Niemcy Południo­
we w walce o mistrzostwo Rzeszy.

rak. że Campbell udać się tam musid ■' 
samolotem. Doznał przytem wypadku, j
złamał nos i wybił sobie trzy zęby.

Jeden z automobili, transportujących' 
części zapasowe wpad! w przepaść i 
cenny ładunek zginął. Campbellnwi 
zabrakło żywności i pieniędzy., tak, że 
musiat zwolnić część robotników7. Tor 
wobec tego nie mógł - być należycie 
przygotowany, i w czasie, próby pobń 
cia rekordu Cempbell wykonał kilku* 
nastometrowy skok w powietrzu 
Tor byt wogóle w bardzo złym stanie, 
miejscami wysuszony przez słonce i 
twardy jak skała, miejscami znowu roi 
miękły.
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Że w tych warunkach Campbell slj | 
nie zniechęcił i osiągnął fantastyczni f 
szybkość 350 kim. na godzinę, należyte 
się pełne uznanie jego energji, odwa*P 
dze i talentowi. R

Ślub sportowy dwu znakomitości 
czeka niedługo Niemcy. Słynny pływał fc 
Kiippers specjalista od stylu grzbiełog 
wego, zaręczył się ze świetną pływa»g 
ką w stylu dowolnym — Reni Erkens. R

Reperezentacja waterpolo Budapest g 
tu rozpoczęła tournee po EuropiftB 
święcąc wielkie triumfy, Czechoslovaks 
cję pokonała ona w stosunku 10:5, Bert® 
lin 8:2. W skład drużyny budapesrtefeH 
skiej wchodzi siedmiu reperezentatyw-H 
nych graczy Węgier, że wymienimy tylK 
ko najcelniejszych: Barthy, HomnW' 
nay, Keseru, Hałasy, Vertessy.

Taris zwyciężył w Paryżu Radę®’ 
chera II na 400' mtr.' osiągaiąc 08s 
5:03 W innych konkurencjach Niemcy 
tiriumfowali na całej linii.

KONKURS
na posadę sekretarza generalnego 

Związku
Warunki:

a) dokładna znajomość crganizęeif 
i administracji działu spcrlu p>^ 
nożnej,

b) wykształcenie ogólne pn najtnnkl 
średnie, _ ®

REWELACJA PŁYWACKA EUROPY.
Francuz' Taris (na prawo) podaje rękę swemu przeciwnikowi J. Rademachero- 

wi po zwycięstwie nad nim na 400 mtr. w czasie' 5 min. 3 sęki, •'

W mistrzostwie Włoch Bologna po 
ositiataiiej porażce, pierwszej w misbrzo- 
stwiie, prędko przyszła dio siebie i pó- 
komiara Yeromę 4:1, Torino po' walce 
zwyciężył 'Atalamtę 1:0. Obie te druży­
ny wyjeżdżają nia letnie tournee po A- 
meryce poluduiowieii i w rozgrywkach 
o puter środkowo - europejski udziału 
brać nie- będą. Zastąpią, je' w tej; imtrat- 
neiLi zaszczytnej imprezie, przypusz- 
czailiniei wiceleadęrzy grup:. Milamo i
Juventus'lub Alessandria,

. Prenumeratą kwartalna. zL 7, Ceną ogłoszeń: za wiersz wysokości I m/m szerokości szpalty red, w tekście d Oso. poźa teksfem zł 040 ‘

Redakcja i administracja Marszal: kowska 3/57. Tel. Centrala „Prasa Polska" wew. 46. — Konto w P KO Nr. 13120.
Rtiuktor aaczelny;-Kazimierz Wierzyński, Wzdawcąr «PRĄSĄ EOLSKA*

c) obce języki, przedewzystkk® * 
francuski. ‘ _ |

d) godziny urzędowe 3 do dzienni® | 
w godzinach popołudn, ł >d IW

e) płaea 2u0—250 zł, miesięczni®' | 
f) czynni gracze klubów v ,-łącze»! 

Oferty składać w kopertach . ■ieczęt®’ ll 
wanych z napisem: „Konkurs ru sekre* 
tarza gener," do biura P. ZEN. (Osso* j

lińskich 8.) ' I

Masażysta sportowy 
potrzebny

Zgłoszenia piśmiennie
K. DENYS Warszatfft

Marszałkowska 151 ni. 29

--------------------------------p6dakt°r przyjmuję we wtorki, czwartki ! ni a tki nd l ’
Sp, Ata m ’W». obumrnh .fliAM eoi^aiTAteS^
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